í runki nie 


Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne. 
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 e., z przesyłką pocztową 12 e. 


Prenumerata wynosi: 


na sały rok | na pia w ią 
Pocztą w Państwie Austryackiem .,. « « ««++*** eiee 24 zła. zła. zła. 6. 
"a Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi i Turcyi 32 zła. 8 zła. 3 zła. 


miesiącu. — Listy z BOA i prze- 


Prertumieri jmuje si do ostatniego dnia w 
erata przyjmuje się tylko od 1go g zw aś Maty a oE 


kazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza a : À 
Czasu w owie, — Listy reklamacyjne miezapieczętowane niepodlegają ae ja pocztowej. — 
Listów niefrankowanych aih przyjmuje się. — Rekopisma nadsyłane Redakcyi niezwracają się 
lecz bywają niszczone. 
ner ENER ię! R O O EE EC 


wznoszą zdrowie Wasze Panowie, jako idealnych 
współpracowników naszego dziennika, zespolonych 
z nim ducham, u których prsgaiemy znaleźć radę, 
zaczerpnąć odwagi i otuchy. 

Hr. Stanisław Tarnowski przemówił 
następnie w tych słowach : 

Jak u nas smutno Panowie, 
choćby z tego, że kiedy się 
przyjemmaości, dla uciechy, nasza myśl i mowa scho- 
dzi zawsze na nieucieszne wcale przedmioty, a kto 
chie wypić zdrowie towarzyszy i przyjaciół, ten wy- 
gląda i mówi tak jak żeby w rękn trzymał kielich 
goryczy, i zamiast wesołej pieśni biesiadnej intonuje: 
„Gorzkie żale.“ Cóż się dziwić: tyle koło nas tej 
goryczy, że żyjemy nią i oddychamy jak powietrzem, 
i zapomnieliśmy prawie, że może być na Świecie 
lżejsza, zdrowsza, jaśniajsza i czystsza atmosfera. 
Przecież ona jest, a choć gęste obłoki i wyziewy 
zasłaniają nam ją tak, że jej dojrzeć i czuć prawie 
nie możemy, jest i koło nas, rozszerza się jak moża 
chciałaby nas otoczyć i dać nam zdrowem czystem 
powietrzem odetchnąć, 

Dia tego godzi się nam przecież odezwać rzasem 
i weselszym tonem. Bo jeżeli patrząc na to tylko 
co nas najbliżej otacza, widzimy i czujemy tylko to 
co nam najbardziej dołoga, to starając się objąć 
wzrokiem horyzont cokolwiek szerszy można się prze- 
cięż pokrzepić i nabrać otuchy. Widzi się bowiem, 
że pośród nas powstają, tworzą się, żyją rzecz” o 
których dawniej słychać nie było. Naaka nietylko 
się kczewi i rozszerza, ala się staje głębszą niż by- 
wała, nabiera tej rzetelności, tej rzeczywistości wie- 
dzy i prawdy „która jest jej istot”, znamieniem i ce- 
lem, czy jej przedmiotem jest fizyczny, czy moralny, 
czy polityczny porządek świata. Sztuka nietylko roz- 
wija się niespodzianie, sama z siebie, ale sięga tak 
wysoko, ża na obcych i niechętnych nawet wymasza 
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Wczoraj wieczór zebrało się w hotelu 
„Victoria“ blisko sto osób wszystkich sta- 
nów, posłów, naczelników instytucyj krajo- 
wych, członków Akademii, profesorów Uni- 
wersytetu, właścicieli dóbr, obywateli miej- 
skich, aby wyrazić uznanie naszemu dzien- 
nikówi i okazać łączność swoją z zasada- 
mi przez Czas wyznawanemi. To pochlebne 
dla nas świadectwo, nie jest sprawą naszą 
osobistą lub redakcyjną, ale przedewszy- 
stkiem publicznym objawem oraz stwierdze- 
niem kierunku i zasad, które nasz dziennik 
przedstawia. Z tego powodu podajemy mowy 
w tem zebraniu miane, © ile można w wier- 
nej treści, 

Pierwszy zabrał głos hr. Henryk Wo- 
dzieki wnosząc toast i rzekł: 


„Pojawiła się od niedawnego czasu nowa w Świe- 
cie potęga: dziennikaretwo. Potęga ta jest wszędzie 
czynną, mięszą eig do wszystkiego, wnika wszędzie, 
wpływa na wszystkie sprawy, od najwyższych i naj- 
szczytniejszych do poziomych i pospolitych, ale wła- 
Śnie ta weaschstronna działalność, ta wolność mó- 
wienia „o wszysttiam i do wszystkich, wkłada na 
dziennikarstwo: poważne względem społeczeństwa obo- 
wiązki, a ze Bwej strony wystawione jest na wielkie 
niebezpieczeństwa, bo jako potęga ma swoich dwora- 
ków, swoich poshlebców, swoich kusicieli, a nawe: 
swoich niewolników, s tymi są wielką liczbę w każždyra 
krsja stanowiący ludia, którzy swojego nie mają 
zdanie, lub którym brak odwagi. Kusicielami są ci, 
którzy chcą,. a czasem i potrafią nżyć dzienników 
dla widoków lub nawet korzyści osobistych. Mimo 
zboczeń naszego dziennikarstwa, ną czaść naszego 
narodu wyznać trzeba, że tej brzydoty mniej u nas, 
niż gdzieindziej. Po całym niemal Świecie widzieli- 
śmy dzienniki, broniące złych i niec:ystych spraw 
dla własnego z a niosących dla wielu ruinę i 
upadek. Tisż tn pokus do zboczeń i nadużyć. Czyż 
wiele przed zgromadzonymi tu mam mówić Q óbo- 

ach dzienni, „zamknę je w krótkich: sło- 
wach, obróna zasad zdrowych, na których jedynie 
rozwijtć się może każde społeczeństwo, obr'ns mo- 
ralu' ści publicznej, popieranie dobrej oświaty, posza- 
nowanie dobrych instytucyj i ludzi krajowi zasłażo- 
nych I wierne stavis przy sztandarze nerodowgm, 
è e, ge wysoko wszędzie i zt waze. 

0 7 ioj i ien- 
Hai ga tem tradnioigza, żę zadanie drien- 
le 84 przywiązane i Żadne rąkojmie żądane. 
Naućzyciel nie może uczyć, lekarz nie może leczyć 
bez złożenia dowodów swojej nauki i widzimy te sa- 
me wymagania we wszystkich zawodach ludzkich. 
Brakowi tych warunków i tych rękojmi w dziennie 

stwie raradzić może samo społeczeństwo, zachę- 
cając dobre i użyteczne, odrzucając złe i szkodliwe. 
Jeżeli zaś dziennik przez długi szereg lat potrafił 
się oprzeć pokusom, a wykonywał suxieńnie obg- 
wiązki względem społaczności, w którsj żyje, staje 

ę przez to sąmo na szacunek i uszanówanie zetu 


gującą instytucyą. , 
fo pdg stanowiska zapatrując Się na 
lanie dzienników, wnieśniy toast na pomyślność 
Czasu, jako zaćnej pracy i na poroyśiność jego ře- 
om A jako zacnych pracowników na niwie oj- 
czystej. 


to pózneć można 


z którego wvszła. Bogaćtwa nie mamy, ale wyda- 
liśmy z siebie instytucye finansowe, która milionami 
obracając dbają o zysk własny mniej niż o pówaze- 


niądze i dobrą sławę. Mamy: wreszcie pisma /pu- 
bliczne, których bronią jest rozum i prawda a calem 
sprawa publiczna. ` i 
Czegóż to dowodzi? Oto 2 jeżeli na naszem dize“ 
wie nie jedna gałąź uschła i wypróchniała od braku 
zdrowych soków, to inne mają rdzeń zdrowy i liść 
obfity, że neprzóeciw przeczenia jest zawsze twierdze- 
nie, navczeciw gadania izyślenie, naprzeciw rz6x£0m6- 
go rzeczywisto dziełanie,, naprzeciw ujemnego uczn- 
cia zawiści, dodatnie mezusia obowiązku. Obok tych 


„W odpowiedzi na powyższe przemówie- 
nie odpowiedział p. Aleksander: Szu kie- |serwatywną. Zapewne, jest cna taką, bo: o zachowa- 
wrez: 

Pożyólcie Panowie, że dzisiejszego zebrania się 
kn nie hodo uważał jedynie za wyraz przy. 
chyldości Waszej dla Redskcyi naszego dyiennika, 
ze względi na wspólne zasady, jakie, Was z nim łą: 
czyć miopą, ale oraz zą dowód potrzeby skupienia 
się tądzi dobrej woli, jeśli nie feśle związanych pe- 
wnómi zaklęciami i przysięgami, to zawsze pokro- 
w sobie. Dla nas wielkim zaszczytem, ża się to 

6 pod naszem niejako imieniem i że dajemy pewne 
rękójmie firmy, nezciwości a przedewazystkiera po- 
szanowania wiary i narcdówości. Otóż jeśli czego 
pragnęlibyśmy i dla siebie i dla Was i dia kraja, to 
abyście częściej a liczniej zbierali się, nie aby mieć 
konwentikel slbo lożę, zle aby znaleść sposobność 
zajęcia stanowiska w każdej ważniejszej sprawie, 
w każdej nóglejszej chwili, s i my dułobyśmy na 
tem "zyskali „gdybyśmy „mogli oprzeć” się e Was 
zał; ich ir ogrzać, a zdania Wnszego i mnie decy na kreski, na, te wszystkie minusy; naszego 

ETES przeto Panówie przyjąć podziękowanie miea Hogg a> HAARO) papa zę id ga- 
pac tyle F akt toi A n bo I epei iin kiem pod jego znakiem i Jen wierni Oiodaojcwy 
p W czynionó, bo w i = BA 1 i 
dzickiégo tyle było Aneh i serdeczności, iż lubo „tę duą u depok jacyś po nas nie będą mo- 
łatwiej władani piórami niż słowem,” rózrzewnienie, fva s a Gród. Lie skt pawisbtwobii 
jakiego w tej chwili dóznsję, utradnia ii jeszcze Lp żęby zdobywać i aipee Andak ode 7 Pe 
WWI AL W ET iiio S „Api. rzy na ziemi zdobywają, jej bogactwo, KA Nauce jej 
kocyk: Śr Mak zaszerytno nsłyszeliśniy słowo. |*"iatŁ ne przeszłości jej prawdę, żeby nią toraźaiej- 

A korò da Mota A tin A to mik bed, roA gkro- | 07066: oświesić, na własnem natchnieniu i sztuce pię- 

R ab owiedi | żośży na mię nio zasłużyli. |*poś i sławę nie dla siebie tylko, ale sławę dla na- 
7a r Eed Lt rN par aai. ri dh żką ż|ródu piękność dla niego i dlarcałego świata, cóż pro- 
wytrwalą poli, boziatźrtwowsą, a bez iinefo bodźt, stszego, jak. wypić za pomyślność tych, co przez ro. 
prócz wewnętrzącgo przekonania, bsz itnych wido- | miaro. pik ewa aranhe i godność, przez cześć i 
ków, prócz nadziei doczekinia się plonów Hustej Zdrowie takiej, Wei skolwiek Ra ERA 

„plewiliśmy póle z chwasta| -4 morza EA w, 


i U m s ie i i, a . . a s 
poli tiak Dork per en. * OSa het iat” Drabi Po tej mowie zabrał głos prof. Dr>Szuj» 
ele ski? "ci p: ski w tych słowach:” 
nie wiśdzie sni do tti i zaszezytów, ani doj | Przepraszam, że zmudzóny jestem sprowadzić sża- 
miti Ani nawet dó gła 


A nowne tówarzystwo z w 
rej bo A od nej, na którą zayrówadził je mój poprzednik: W moim 
gy, , Albo bae 


co kreśli, co maže, co znosi i przeczy, wszystko. to 
co jest napisane, drugiem jest, krzyżyk. Zróbmy 


to zawódzie przedstawiać twardą rzeczywistość W przóo 
sałości i twarde” z niej wyprowadzać prawdy ha dzi: 
siaj. Mówił mój poprzednik o wielu pracach w róż- 
nych kierunkach, nie przeczę im; stwierdzam, że nie 
tylko tam; gdzie lepsze są warunki, ale wśtód nej- 
gorarych nie brakło nam ludzi: w porozbiorowam ży- 
ciu, którzy w różnych zawodach starali rię o` Świa- 
dectwo życia narodowego na polu pracy. Ale smiem 


m 
łoża Śmierci zapotnniał o testamencie, bo jeszcze o- 
łówkiem pisał dla dziennika. 

Cieszy nag, Panowie uznanie tej naszój pracy” i ży: 
„Si 


abyście nas Laki za reprezentantów 
"Waszych i przyjaciół Wasżych, a w tej nadziei 
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zejdziery razem dla |; 


podziwienie dla siebie, uszanowanie. dla narodu,. 


chuy pożytek, a pracą swoją umieją zarabiać i /pie- gdy 


w i f . 
"a "zadóttóch 


ny pięknych widoków peł: | b 


Prenumeratę przyjmują: 


W rakowie: Administracya „CZASU“ tudzież urzędy pocztowe. Miejscowa prenumeratę księ- 
garnia 5. A. Krzyżanowskiego, handel W. Kotajnego. ©głoszenia (inseraty) przyjmują się za opłatą 
od, miejsca wiersza drukiem drobnym. (petitowym), za pierwszy raz 10, za dy następny raz be 
Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 c. za każ rc 
Botaczenia do „Czasu (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmują się za cenę 1 złr. od 
100 egzempl. dla zamiejscowych, a e. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającg 
należytość uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. "Ogłoszenia i prenumeratę Magi 
przyjmują : w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2, (prenumeratę p. W. Raczko- W 
Wski, powi Poissonićrę 83); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfur- 
cie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazyleii Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), R. 
Mosso (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium | No ), G.L. Daube & Comp. (także w Frank- 


Cz adj go RANY dE 


twierdzić, że prace szczegółowe, to jeszcze: nie praca 
narodówa i wskażę narody, które upadając zdoby- 
wały się na wielkich uczonych i mistrzów sstuki, ni~ 
by pochodnie ostatnim, świetnym tryskające blaskiem. 
Rzusoro od kilka dziesiątek tat hasło u nas: pra: 
cę organiczną, a oto niedawno Sodalis Marianna 
w Czasie skarżył rię, że jej w rzeczywistości zoba- 
czyć nie może. Tak jest, prace przez jednostki pod- 
„to jeszcze nie praca organiczna, bo co 
przyjdzie z zdobycia doświadczenia historycznego 
przez historyka, jeżeli społeczeństwo go nie użna, co 
przyjdzie w ogółe z zdębycia prawdy jakiejś, jeśli 
społeczeństwo jej nie przyjmie, co przyjdzie z Śmia- 
łego cżyńiu lab słowa politycznego człowieka, jeśli 
społeczeństwo. za e = stanie ? py drew 
to czuciś się Społeczeństwa” w pracy i działaniu je- ; l i 
dnostók, toom Głudrisł w tej way jednostek, o Otóż w ostatnim czasie dopełmiony został przez 
jście z niemi roka" w ręka, to szukanie z niemi jedaego z posłów akt cywilnej odwagi, bo jest nim 
punktów stycznych, anio punktów: różniących. publiczne pismo do wyborców p. Pawła Popiela. 
Trzeba satem szukać przyczyny, dlaczego, choć | Odznacza sig ono wielu zaletami, trzeźwością sądu, 
pracy wióle, 0. pracę organiczną: u nas trudno. Btą- | 318 jeżeli nawet nie na e wywody autora 
ra to rzecz, w daleką przeszłość sięvająca, w owe| możnaby się zgodzić, to w zestawieniu z chwilą i 
czasy, gdy społeczeństwo nasze na wskróś w jedaym | 7, OZolicznościami cechy znakomitej cywilnej odwagi 
stanie zniwelowane, wybierało: viritim królów, a go-| pismu temu nikt odmówić nie może. Z tego przeto 
fito. uchwałę, jack e KU protestacyą  ie- tjtułu wznoszę toast na cześć p. Pawła Popiela. 
dnego. Duch publiczne ówczesny. .w jednę:. tylko . : š 
kone dał się prowadzić :. E A a EAS Pg Z800- Boo odezwał izy X. Jan ek lko w- 
gował je. zawsze gdy chciał, aby obalić w imig wol |S 515. kanonik kapituły. gnieźnieńskiej temi 
mości to, co w imię rozumu politycznego pragnęło |mniej więcej słowy: 
reformy wadliwej budowy pólitycznej. Fakt podzia-:|  Zwyczajem to było i jest narodowym, że każda 
łu, nie odciął nas ani òd cnót, gni od wad naszych, | aczta bratnia kończyła się hasłem: kochajmy się! 
a po wielu latach na cóż tutaj słychać skareą, oto | Toast ten, dziś, w term poważnem gronie, które o- 
znowii ra notęgą ujemne, która nie potrzebuje ani|żywia jedna myśl i uczucie jedno, zbyteczny— ja 
bnławr, ani pieczęci, ani Senatorskiego krzęsła, bo| wąoszę inny — na czsść tych wszystkich dostojnych 
jej wystaromm pióro, mmavzina w czarnidle, które | mowców dzisiejszych, có słowy płynącemi z serca a 
wojuje zarzutem braku patryotyzmnu przeciw | głębokiego rozamu dowiedli, że: „Jeszcze Polska nie 
każdemu, co jej wadzi, przeciw tym w szozególno- |zgjnęła* kiedy ma takich dzielnych, mężnych a nie- 
ści, 00 na mocy pracą nabytych przekonań, smig | złamanych niczem rzeczników ało, takich mężów 
innego być zdania. Pamiętajmy, że patryotyzm jest |go prawe wskazują drogi do pracy i wytrwałości, na 
najłatwiejszą, alo i najtrudniejszą rzeczą, najłatwiej-|tem polu, jakie każdemu z nas naznączyła Opa- 
ord, gdy nice Z rs et chó3 r nado- |trzność Boża na ziemi. 
rej patryotycznej sławie drugiego, najtrudniejszą, | k ; 
„ dla rozumu; serca i Stmienia człowieka frazesem x, km. Polkam u wolo? a aote wd hea 
być przęstał, gdy stał się “dla niego pracą myśli; |wnżąwdzie nie zabierali głósu, Alo w zupełności po- 
eścią serca, nieństannem wytężóniem sumienia. dzielają wypowiedziane zdania i zasady. P. Szu- 
kiewioz odrzekł, iż obecność posłów jest tak wy- 


b nn 
wa tości Nowa, obo b diol m 
go, jakaż” pókasa* powszechniejszy, niż ta, aby po-| mowng, że już ona sama wystarczy, aby ją po 
wać ha pierwszom, dogadzając jeszóże starej | 9 raoe tych i Pi tych aN bai 
w tem zebraniu były wypowiedziane. 


wadzie, kby po za sobą uznawać chyba tych, którym 
P. Paweł Popiel odpowiadając w krótkich Sło- 


ari 'dość czasu, aby a to atarali. 

przecież, nia zabrsłem głosn, aby stwierdzić wach p. Szczepańskiemu, wniósł w jego ręce zdro- 
tylkó to złe j wskazać tę pokurę. Przeciwnie zebra-| wię całego zgromadzenia na podziękowanie za prży- 
chylnę przyjęcia tosstu na cześć jego podwiesionego. 


łem go kod pom we u nas pami 

, żdrówszego ducha pabl go, mimo istnia- SEN y : 
Taty. jeszcze Bieżór Ferir, umie "atené pricę | Dr Maksymilian Maąchalski rzekł : 
szczegółową tą atmosferą życiodajną, która jej nie:| Pozwólcie, Panowie! abym przemówienie moje z4- 
poźwoli być egzotyczną rośliną. Tak jest: wszędzie |czął od znanej wam przypowieści: `: 
snótykałem tego ducha, spotykałem go i często spo-|' Leżała pewna niewiasta w letargu, i syn wezwał 
tykałeni tam, gdzie ów terroryzm obrał siedzibę, | lexarzy. 

Rzekli wszyscy lekarze: „Wybierz jednego z nag, 

aby ją leczył." . 


ducha, który chociażby gię nie godit ze wszystkiem 
Rzekł jeden lekarz: „Ja będę ją leczył podług nau- 


w pracach drugich i niówidzisł w nich całego siebie, 
przecież czuł się w pracy samej. Widzisłem go 
«|ki Browna;* ale drudzy odpowiedzieli: „zła to jest 
nauka; niach lepiaj w letargu leży i umrże, niż gdy- 


i słachania jest u nas bardzo rzadkie, a bardzo po- 
trzebne; podnosząc przeto zasadę, odniosę ją do 
osoby, ażeby to comercium, wywołać. Jedną z głó- 
wnych onót człowieka politycznego jest odwaga ey- 
wilna, a tej u nas często brakuje. Mają tę odwagę 
ci, o których ujemmnem działaniu była tu mowa, 
a niepodzielam mniemania, jakoby im to łatwo przy- 
chodziło, bo nie msją nie do stracenia. Im mniej 
bowiem mają już, tem więcej mogą zyskać jeszcze; 
mogą więc tracić wszystko to, co nie zyskają. Lecz 
ci, o których dodatniej wartości była tu mowa, bar- 
dzo często grzeszą brakiem eywilnej odwagi. Przy- 
'pomnę, że nie mieli jej w latach 1861 i 1862 przed 
powstaniem, że brak ten cywilnej. odwagi z ich stro- 
ny, był jedaą z przyczyn tego, co się stało, a na co 
narzekają. 


o którym tu przed chwilą była mowa, pomnoży do- 
bre rezultaty naszych usiłowań. Wypada. mi jeszcze 
zaznaczyć czego nam dla łatwiejszego osiągnięcia 
zamierzonych celów brakuje t.j. spójności, a ie 
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(||) Wśród całej dyskusyi parlamentarnej nad 
ustawą bankową największe wrażenie sprawił ów 
epizod, który.z temi rozprawami właściwie w ża- 
dnym nie zostaje związku, Odezwanie się barona 
Kellersperga za odczytaniem protestu deklaran- 
tów czeskich było czemś podobnem. do błyskawicy 
wśród największej pogody, co zwykło zwiastować 
burzę, lubo jeszcze daleką. Od razu domyślano 
się, że musiało coś zajść za kulisami. Istotnie 
konferencye między p. Riegerem a bar. Kellers- 
pergem miały poprzedzić scenę w Radzie pań- 
stwa. Na podstawie tychże konferencyj bar. Kel- 
lersperg byłby przemówił za odesłaniem protestu 
czeskiego do komisyi, gdyby protest ten nie był 
zawierał obelg przeciw konstytucyi i Radzie pań- 
stwa. Ale Czesi w sztuce umiarkowania nie ce- 
lują. I tak Kellersperg mógł tylko w połowie 
dotrzymać przyrzeczenia, t. j. oświadczyć się za 
odczytaniem protestu. Powody, jakie skłoniły bar. 
Kęllersperga do odegrania tej roli, są jasne. Jako 
centralista'i przeciwnik dualizmu pragnie albo 
obalenia obecnego systemu państwowego za po- 
mocą Cżechów, albo teź z dwojga. złego woli go- 

ić: się z Czechami i Słowianami, aniżeli z Wę- 
grami: Może także baron Kellersperg liczy na 
zmianę polityki: zewnętrznej,. a pośrednio i poli- 
tyki wewnętrznćj w kierunku przeciwnym Węgrom. 
Przyznać bowiem trzeba, że obrót, jaki biorą od 
niejakiego czasu wypadki wojenne, nie jest by- 
najmniej posyliuza dla monarchii austryacko- 
węgierskiej. Dopóki Turcy bili Rosyan, głoszono 
zasadę, iż Turcy biją się za Austryę. Miałyżby 
teraz klęski tureckie być klęskami austryackiemi ? 
A za kogo bije się Rosya, bijąca teraz Turków ? 
Powodzenia Czarnogórców, zdobycze ich w naj- 
bliższem sąsiedztwie Austryi, z których zucić 
ich będzie arcytrudno, dalej pewne niecjeł pees 
czenie się Serbów z Rosyą, wreszcie prawdopo- 
dobnie warunki pokojowe, jakie Rosya postawi, — 
wszystko to wskazuje na barometr dość pochmurn 
dla Austryi. W tutejszych kołach polityczny 


Indziach, którzy moža nia we wszystkie prawo: 
eż na widok kośrioła dźwigającepo się 


% właściwą À Bobis sprężystością, | byś ją tniał leczyć podług Browta.* panuje widoczne” niezadowolenie. z powodu tego 
nówiąś Chwala Bogu! dźwiga się kościół, potępa| Rzekł drugi: „Ja 41ją leczył podług „nauki |obrotu sytuacyi iz pewną zgrozą oczekują pierw- 


Hanemanna;* odpowiedzieli drudzy : " „zła to/nauka, {szych autentycznych wiadomości o rosyjskich wa- 
niech lepiej umrze, 'niż gdybyś ją miał leczyć po- |rinkach pokojowych, które bardzo łatwo mogą 
dłog nauki Hanemannm.* ©»: i| stać się powodem zawikłań między Austryą a Ro- 

2 „Ledzcie jakkolwiek ,|syą. W tę stronę trzeba teraz baczną zwracać 


Tedy rzekł 'syn niewiasty 
bylebyście ją wyleczyli.* | Ale lekarze nie chcieli zgo-|uwagę, w tę stronę patrzy może i opozycya rządu 
obecnego, czy to opozycya czeska, czy opozycya 


dzić się; jedeń żadnym sposobsm  niechciał: ustąpić 
tąk zwanego prawego środka, cży też wreszcie 


iomu: l 
Tedy syn z żalem i rozpaczą zawołał: „O! matko| opozycya wiernokonstytucyjna w klubie postępo- 
wym lub pod wodzą Kellersperga. 


jecit: "nieprzyjaciołóm. "Widziałem 


gioja!“ A. niewiasta na ten głos syna obudżiła się, 
i wyzdrowiała. Lekarzów wypędzono. 

Są niektórzy, którzy mówią: „niech lepiej Polska 
leży w niewoli, niż, gdyby zbudzić rię miała według 
atystokraczi;* a dradzy: „niech lepiej leży, niż gdy- 
by zbudzić się miała według demokracyi, a inni inne 
mają hasła i formałki.* 

Ci wszyscy są lekarzami, nie synami i nie kocha- 
ją matki ojczyzny. 

Tyle słów przypowieści. Czyliż mam z nich wy- 
prówadzać zastosowania ? Same one z nich wynikają. 

Lecz można mi zarzucić: wszakże w narodzie wol- 
nym muszą być stronnictwa: wszakże wielki prawo- 
dawca grecki nakazał, aby każdy obywatel należał 
do jakiegoś stronnistwa. 

Tak jest! Lecz jestże nasz naród wolnym? Nie 
jęczyż przeważna część narodu polskiego w ciężkiej 
niewoli ? Czyli niektórzy z obecnych tu, którzy się 
między nas schronili, nie są jawnym dowodem prze- 
śladowania, jakich naród masz aim ro 

Zostawmy więc ten zbytek, tę walkę stronnictw 
ińnym wolnym, bogatym i szczęśliwym natodom ; 
porzućmy hasła i formułki, które, "mniej niż gdzie= 
indziej, u nas mają uprawnienia. 

Qzyliż rozszsrpani przez obcych, sami siebie szar= 
pać i dzielić mamy? » | 

| Zespólmy się raczej w jeden wielki zastęp, któ- 
ry pod jednem hasłem pracować i do dobra kraju 
przyczynić się pragnie. — A tem hasłem niech bę- 
dzie: Miłość ojczyzny ! rh 

Ponieważ niektórzy z Panów „wznieśli toasty na 
cześć różnych ideałów przyszłości, pozwólcie, abym 
równie i ja wniósł kielich na cześć tych wszystkich 
ludzi dobrej woli, którzy wyzwoleni od wszelkich 
formułek i uprzedzeń, pracują i pracować chcą 
w rozlicznych zawodach, w których ich lcs posta- 
wił dla dobra ojczyzny, i którzy, jeżeli już ma być 
mowa o stronnictwach, tworzą jedyne prawdziwe 
stronnictwo narodowe. 


| Szereg toastów zakończył radzcą miejski 
p, Tarasiewicz: j 

(Nawiązując do przemówień poprzednich móweów, 
muszę wrócić do tematu: o braku cywilnej: odwagi 
posuniętego tak daleko, że się ludzie boją; formelnie | k 
przyznać publicznie do zasad jakie wyznają i barwy 
sztandaru pod którym "iść Ghcą a nawet'idą. Sztan- 
dar taki rozwinął Czas cd bardzo dawna i cieszę 
się żeśmy się w takiej liczbie tutaj znaleźli.  Wytrwaj* 
my konsekwentnie w. pracy” nie jakiejś nieokraślonej 
organiczną ochrzczonej ala rzeczywistej a tem plus, 


Wiedeń 19 listopada. 
(807me posiedzenie Izby deputowanych). 
Wiceprezes Widulicz zageja posiedzenie o godz. 
11ój min. 25, ogłaszając rezultat dokonanego przed- 
wczoraj wyboru komisyi do rozpatrzenia sprawy dep. 
Nabergoja, oskarżonego o obrazę honoru. Z dep. 
Polaków wybrany Dr Petrowiez. 
Między petycjami jest prośbą urzędników i służby 
ecko-katol. konsystorza w Przemyślu w Sprawie 
odatków aktywalnych. 
4 Izba przystępuje do obrad mad statutem bau- 
owęm. 
Minister skerbu Pretis: Usłyszeliśmy szereg 
ów, które: po większój części mie tyle dotyczyły 
seo ma yami zone „ ils ape p oar 
ny tój . Pojmaję to najzupełnićj ; 
t zyć oknih oie ztażówiko Péd obt Bane a 
nieważ atoli(hie należy” potrzeć na te dwie stro- 
ny sprawy z jednego qpunktu widzenie, przeto rząd 
dzieili swóje zadan e między dwu członków: mój 
kolega Usger będzie mówił o stronie politycznój, ja 
o! stronie. ekonomiczrćj, 
(W ugodzie ż r. 1867 nic nie postanowiono O 
i. Nie będę wchodził, dla czego, i czy nie by- 
łoby lepiej, gdyby już wówczas sprawa ta była za” 
łątwiona; kto bowiem wstąpił na viam crucis ugo- 
dy, ten powinien być pobłażliwy; jakoż co do nas 
ględem każdego, kto tych tradów się podejmuje,- 
czy to poprzednicy czy następcy nasi, trzymać się 
pdziomy dewizy: veniam damus petimusque vi- 
cCisstm. 


Mówię zbyt długo. (Głosy: Nie! nie!) Skończę 
legendą. Jest legenda wawelski, że ręka Ś. Stani- 
sława, patrona narodu, w noc 8 mrja, dobywa się 
odcięta od ciała, z pastorałem z trumny srebrnej i 
pò trzy kroć, wsparta na pastoralo obchodzi wawel- 
ską górę, błogosławiąc zaciewowi pracy” ladżkiej 
w. Polsce. Zasiew bywa bujny, bo ziemia urodzajna, 
ale w ostatnich nreregółniej crasach klęsk bywało 
więcej, niż trodzaju.... Ach czyliż nia byłoby ine- 
czej gdyby ręka biskupia nie szła sata , gdyby ZA 
5 ręką szedł dach publiczny, sądządy pracę każdą, 
ale jej sprzyjający serdecznie, czujący sig! w niej i 
nodtrzymujący ją... Wnoszę zdrowie budzącegó się 
ducha publicznego, który sądzi, ale sprzyja, który 
chociażby nieprzyjmował wszystkiero, przyjmeje, co 
może i nie przestaje na przeczenia, który też sam 
jeden, podtrzymując pracę szczegółową, potrafi roz- 
wiążeć nareszcie problem pracy organicznej. 


P. Alfred, Szczepański w tych słowach 
przemówił : 
| | Muszę zacząć od paradoksu, że niema tego dobre- 
, coby ma zła nie wyszło. Bo oto wartością ostā? 
tnich przemówień, tak zostali wszyscy zagwożdżeni, 
żę nikt mówić już nie chce. Ale, audaces juvat for- 
v więc pusrczę się na niepewne fale. Zresztą 
dóją do tego prawa poprzednie przemówienia, toast 
"ae „ha cześć ludzi dobrej woli“ możemy brać 
cy razem do siebie, ale i każdy z nas zosobna, 
może gö wziąść do siebie i neń odpowiedzieć. Chciał- 
bym też że stanowiska ogólnego skierować jeszcze 
mianę myśli, w sposób taki, żeby wywołać bezpo- 
średni ciąg dalszy. Obok przytoczonego cytatu z Ho- 
rącegó, powstanie cytat z Tacyta, który mówiąc o 
ucisku ża Cezarów, żali się: adempto loquendi atque 
audiendi comercio, memoriam quoque ipsam cum 
v0ce perdidtssómus... Otóż to comercium mówieni 
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laty i kursu przymusowego. Rządy musiały uznać, 
że utrzymsnie środków cyrkulacyjnych w równej war 
tości byłoby przy dwu bankach rzeczą niepodobną, 
że przeto utworzenie oddzielnego banku węzierskiego 
nie dałoby się pogodzić z jednością terytoryalną pod 


względem celnym i ekonomicznym. A tak tedy przy- 
+. bankowy trzeba było oddać jednej na całą mo- 


chią instytucji; m megą go udzielić nataralnie 


ęści monarchii. 

Równouprawnienie zaś obu części właściwie nie 
dopuszcza wcale pytania, czy Bank powinien nosić 
piętno dualizmu; jest to bowiem prosta wynikłość 
naszego ustroju konstytucyjnego. Można nie zgadzać 
cię na duslizm; ja 'sam możebym nie upatrywał 
w nim ideału konstytnoyi monarchii; przyznaję też, 
że bank z piętnem dualistycznem nie będzie tworem 
zdolnym spodobać się na oko, ale nie widzę w tem 
piętnie przynajmniej nic szkodliwego. 

Powstała tedy kwestya: komu nadać przywilej, 
Bankowi narodowemu czy nowej instytucyi ? Nie mo- 
gliśmy oddawać się żadnej wątpliwości, że tylko 
Bankowi narodowemu, jako posiadsjącemu już usta- 
lony kredyt, wypadało powierzyć prawo wydawania 
pieniędzy papierowych. A ponieważ tak, więc trzeba 
było przyznać Węgrom prawo ingerencyi na Bank 
narodowy. I nie można twierdzić, że to niesłuszne u- 
stępstwo; prawda, że to nabytek dla Węgier, ale i 
korzyść dla mas, bo mamy rękojmię, że w sprawach 
Noddy zachowamy dotychczasowy ład i po 
rządek. 


_ Nasunęły się tatsj dwie inne kwestye: czy trzeba 
i o ile można wycisnąć na Banku piętno dualisty- 
czne ? Czy trzeba — na to odpowiedziałem już: po- 
wyżej, gdzie wspomniałem o prawie nadania przy- 
wileju przez oba ciała ustawodawcze; a za tem idzie 
wyraz dualizmu w nazwie, w firmie i w herbie Ban- 
ku, a dałej współdziałalność obu władz wykonaw- 
czych w przeprowadzeniu przywileja bankowego, a 
więc w proponowaniu koronie osób na posadę guber- 
natora. Dźlej jeszcze idzie za tem mianowanie komi- 
sarzy przeż oba rządy do nadzoru nad czynnościami 
Banku. Nakoniec jeszcze idzie za tem konsekwencya, 
iż obie części monarchii w równej mierze powinny 
brać udział w cenie zyskanej za przywilej. Te oto 
33 en rt wynikłości stosunków prawnopolity- 
cznych. 

Tu przechodzi minister do odpowiedzi na drugie. 
pytanie, t, j: o ile piętno duaslistyczne na Banku 
jest dozwolone. Odpowiedź zaś jest ta, że dualizm 
nie powini»n pociągać za sobą takich zmian, któreby 
budziły obawę o kredyt banknoty, o bszpieczeństwo 
mienia bankowego; to znaczy, że nia należy zapro- 
wadzać zasadniczych zmian w wypróbowanym statu- 
cie barkówym. 

Nakosies poświsca minister kilka uwag admini: 
stracyi Bzuku, zastrzegając sobie szczegółowo kwe- 
styo wicegubernatorów. rozebrać 'w dyskusji szozo= 
gółówej. 

Przechodząc wreszcie do kwestyi długu 80-milio- 
nowego, powiada, że sprawa ta powinna być zała- 
twioną jednocześnie z sprawą bankową i że rząd spo- 
dziewa się znaleść na to sposób. Prosi tedy o dy- 
skusyą szczegółową. 

inister-mówca Unger: Słusznie Izba. wciągnęłu 
do dyskusyi całą sprawę ugody, przez co sprawa 
szczegółowo mas ta zajmująca stała się sprawą poli- 
tyczną. W dyskusyi tej trzy uczyniono rządowi ża- 
rzuty: po pierwsze, że w rokowaniach mcy kika À 
mat się taktyki; po drugie, że doprowadził je do 
tego oto pńnitn, a nie cofnął sig raczej i nienstą- 
pił od steru; po trzecie, że jednocześnie z ugodą 
ekonomiczną pia udoskonalił ngody politycznej. Co 
się tyczy pierwszego zarzutu, mam sprawę głównie 
z p. bar. Kellerspergiem (którego w Izbie niema). 
Mówi où, że rząd powinien był pójść za przykładem 
rząda węgierskiego 1 żądać jakncajwięcaj, aby jaknaj- 
vigoej osiągnąć, aby stworzyć ugodę jaknajkorzy- 
stniejszą. Przez to bowiem, że rząd nie sprostał rzą- 
dowi węgierskiemu w sztuce dyplomatycznej, sta- 
zola ogyda dla nas niekorzystna. Na zarzut ten 
msły w imioniu naszem odpowiadam, odpieram go, 
poprostu oświadczając, że postępowanie takie byłoby 
niegodne, nielojalne i nietektowne. Ale znacznie 
więcej wypada mi stanąć w obronie rządn węgier- 
skiago przeciw temu zarzutowi (Szemranie i niepo- 
kój po lewicy), Stwierdzam przeto, że rząd węgier- 
ski postęsował otwarcie i rzetelnie. Oba rządy sta- 
nęły odrazu na tem stanowisku, że ugoda powinna 
zie wypadać na korzyść jednej strony z krzywdą 
dla drugiej. J+śli jednak rząd węgierski żądał wie- 
le, czynił to w przekonaniu, że ma prawo do tego. 
Zarzut p. bar. Kellersperga tem mniej mogę po- 
jąć, ile że on sam dodał, iż rządy nie paktowały 
z sobą jak przyjaciol z amas” P. bar. Kellersporg 
porówny wał stosunek Austryi do Węgier z stosunkiem 
pobłażliwego męża do kapryśnej żony. Minister odpo- 
wiada na to porównanie w sposób jakoś niezrozu- 
miale dowcipny, a dep. Schönerer powołnje go za 
to: do rzeczy! do rzeczy! Minister mówi dalej: 
Ugoda jako monolog jest bardzo łatwa, elo tradna 
niezmiernie jak» dyalog. Co do drugiego zarzutn, że 
rząd nie ustąpił raczej zanim taką zawarł ugodę, od- 
powiada minister: Gdyby rząd niebył przekonany, że 
inni mogliby wprawdzie więcej żądać, ale nie byliby 
niczego więcej Osiągvęli, z pewnością byłby ustąpił, 
byłby wedle użytego wyrażenia rzucił się z skały 
Terpejskiej. Ale trudność polegała nie na kwestyi 
osób, lecz w położeniu rzeczy samej; rząd przeto 
poczytywał sobie nawet ra obowiązek wytrwać na 
swem stanowisku. Na dowód czego daje minister 
pogłąd ne sprawę ugody. A dalej cdpowiada dep. 
Weissowi v. Starkenfels, który powiedział, że gabi- 
net Tiszy dymisyą swoją zadał szach królowi, a 
rządowi dał mata, odpowiada, że mowca ten wy- 
koślawił rzecz całą, fałszywie ją przedstawił, na co 
jednsk nie będzie obszernie odpowiadał, lecz oddaje 
go w ręce również zaczepionego p. Dra Herbsta 
„zur Amtshandlung* (a więc poniekąd w ręce pro- 
kuratora). 

Minister przechodzi do zarzutu trzeciego: Zerzu- 
cono nam, že nie storaliśmy się o ukrzepienie jedno- 
ci monarchii, że nie zmniejszyliśmy niebezpieczeństw 
wynikających z dualizmu. Wiadomo atoli, że ugoda 
z r. 1867 składa się z dwa części: jednej, która 
ulega rewizyi, drugiej, która jest niewzruszona. Rtąd 
byłby popełaił wielki błąd, gdyby do ugody etono- 
nicznej był wmięszał sprawę stosunku politycznego. 
Na dowód czego daja minister obszerny wywód o 
dualizwie, który nie jest niczem nowem, bo stara 
Anstrya, t. j. przedmarcowa, była duslistyczna. Ten 
daalizm cbjawiał się w różnej tu a tam formie rzą- 
dów i w tutejszem usiłowaniu centralizacyjnem, 8 
iemtejszym oporze, z czego ustawiczne było rozdwo- 
jenie. Dopiero ugoda z r. 1867 stworzyła pewien 
pomost, który jeszcze jest wadliwy, wązki, drzewia- 
ny, niewygodny, ale z czasóm stanie się szerokim i 
mocnym, aż kiedyś przyjdzie do unii politycznej i 
parlamentarnej. Chcieć od tego, co będzie 
dopiero rezultatem rozwoju stosunków dzisiejszych, 
byłoby wielkim błędem, bo i przeci- 


wieństw. Wysokiej Izby jest rzeczą położyć funda- 
ment do tego rozwoju pomyślnego. Jeżeli odrzucicie 
statut bankowy, nastanie rzeczywiście chaos ekono- 
miczny. Jeśli go przyjmiecie, będziemy mieli pokój 
w dziedzinie i ekonomicznej i politycznej. (Brawo! 
brawo! Wielki zamęt w Izbie i długa pauza). 

Dep. X. Weber zabiera głos wśród nieustające- 
go jeszcze zamętu i szmeru, tak że mało go można 
rozumieć. Mowcs niezadowołony z przemówień mi- 
wach Jesteśmy tu nA by bronić Poe au- 
stryackiego, nie węgierskiego; inaczej będziemy nie 
reprezentantami — lecz ciemięzsami (nicht Volks- 
vertreter, sondern Volks-zertreter). Madisryzm żąd- 
s7 esa, a my mamy się poddać. Do panowa- 

trzeba pieniędzy, a ponieważ ich nie ma, więc 

bracie sąsiedzie dawaj! Gdyby Cislitawia po r. 1867 
była przcowała nad pogodzeniem narodowości, klncz 
do ugody byłby gotowy. Dziś są tylko Madiarzy i 
Niemcy, wszystkie inne narodowości wymszane ze 
słownika państwowego. Gódźcież się z Węgrami, ale 
bądźcie przekonani, że ta na tem miejscu będzie 
można położyć napis: „Tu rozsiadało się stronnictwo, 
które dla A piera swego poświęciło prawa naro- 
dowości i ludów, egzystencyę starożytnego państwa, 
nawet własną konstytucyę; ale w chwili, gdy tego 
dokonało, nagła śmierć je zaskoczyła. Przechodniu, 
zaśpiewaj miserere |* 

Dep. Teuschl (za projektem). j 

Gdyby czasy były spokojne, moglibyśmy x wszel- 
kim namysłem pracować nad tem ważnem dziełem, 
ale okoliczności dzisiejsze zniewalają do załatwienia 
go jako tako. Chodzi tu o kompromis, a więc 0 to, 
co względnie, 8 nie absolutnie najlepsze. 

Dep. Wolfrum wnosi o zamknięcie dyskusyi. 

Wniosek ten przyjęto; Polacy głosowali za nim. 

Szesnastu deputowanych zapisanych do głosu prze- 
ciw projektowi obiera mówcą generalnym p. Ske- 
nego, jedenastu za projektem p. Herbsta. 

oniee posiedzenia o godź. 21/,. — Następne jutro. 


Poznań 17 listopada. 


Niemal wszystkie powiaty naszego Księstwa wy- 
słały petycye do ministerynm a przywrócenie prawa 
języka polek'ego, z powodu, że na sejmikach powiś- 
towych, gdzie interesa powiatów rozstrzygają, się wielu 
członków nie rozumie języka niemieckiego. Odpo- 
wiedzi ministeryalna nadchodzą zawsze rówzobrzmią- 
ca, stanowczo odmowne, a to ną mocy zasiągnię 
cią zdania, jak się wyrażają, władz krajowych, pro- 
wincyonalnych i powiatowych; oczywiście, że władze 
ta nigdy nie starały się o konieczoą dla dobra kraju 
i iateresantów znajomość języka polskiego. Obrona 
zatem najżywotniejszych ixteresów, czy to w sejmach 
czy też: drogą petycyj, okazuje się bezskuteczną. 

Katolicy w Niemctech nie są szczęśliwszymi pod 

lędem petycyj. Podali oni petycye z krociami pod- 
pisów do Cesarza w kweatyi szkolnej i o zniesienie 
ustaw majowych. Cesarz nie raczył odpiszć, odesłał 
ich do ministra, a p. Falk odmowną dał odpowiedź. 
Krok ten Cesarza sprawił wielkie wrażenie w zacho- 
dnich prowineyach. 

I u nas gotują się podobne petycye i ma odbyć 
się wielki wiec w tym przedmiocie, a lubo nasze 
pstycye tem mniej pożądany skutek przyniosą, je- 
dnak uważają je za obowiązek. 

Ustawy majowe i ucisk z nich wypływający, co- 
raz 8s7e'sze zwłaszcza u naa czynią spustoszenia; 
procesów, uwięzień i ban'cyj coraz więcej; przebrani 
komisarze policyjni, słuchają kazań po wioskach na- 
szych i denuncyują, a chociaż w sądach zeznają, że 
bie mogą oddać po polsku tego, co zasłyszeli, jo- 
dnak na podobne ich zeznania, wbrew świadkom 
wiarogodnym , sądy orzekają kilkomiesięczne kary 
więzienia na duchownych naszych. W tej chwili Ko- 
$iam i okolica są najwięcej dotknięte, - Przełożona 
Sióstr Miłosierdzia, krórą uwięziono, dla choroby wy- 
paszczoną z”stała z więzienia, ale dwie inne siostry 
Świeżo są uwięzione. Jest zamiarem usunąć wszyst- 
kich proboszczów z okolicy, czy to więżąs ich czy 
wydalając, Ustawa o ślubach cywilnych, najzgubniej- 
szy wyw.era na protestancką ludność, i zer- 
wała ostatni węzeł jej z kościołem ; u nas zaś szkoda 
z tego powodu jest głównie materyalcą, społeczną. 
Urzędy stanu cywilnego są rzadkie, po miasteczkach 
podatkiem gminnym opłacać je trzeła, i za każdym 
wypadkiem ślubu, urodzin, Śmierci do tych misste- 
czek chodzić trzeba, co z tąd ogromną pociąga stratę, 
czasu, daleko większą niż mniemano, bo całemi go- 
dzinami trzeba czekać załatwienia najnaglejszego 
przypadku. 


Starostwa rozesłały do zwierzchności gminnych 0- 

okólnik, który podajeray wedłng Gaz. Narodowój : 
„Do zwierzchności gminy miasta... 

Celem zestawienia przeglądu stanu. organizavyi 
Izraelitów w kraju, zażądanego reskryptem Wys. 
ministerstwa wyznań i oświecenia z. 25go lipca 1877 
L. 4524, udzielam zwierzchności gminnój w skutek 
rozporządzenia Wys. c. k. namiestnictwa z dnia 19 
października r. b. L. 41,216 wzór cdnośnego wykazu 
z poleceniem, aby zwierzchność wypełniła pojedyn- 
cze rubryki onego podług wskazówek w nagłówkach 
uwidocznionych, w porozumieniu z przełożeństwem 
gminy aniowój izraolickiój. W razie gdyby ist- 
niały także stowarzyszenia izraelitów, zaspokojenie 
potrzeb religijnych na celu mające, należy je: uwi- 
docznióć w osobnym wykazie i przedłożyć odwrotną 
pocztą, oraz skreślić, jaki wpływ takie towarzystwo 
na stosunki wyznaniowe pewnój gminy wyznaniowój 
w szczególności wywiera ; zarazem doniesie zwierz- 
chność gminna, jaki zwyczaj w ogóle zachowany by- 
wa u gmin wyznaniowych 60 do odprawiania pry- 
watnych modlitw albo zgromadzeń w celu odbywa- 
nia nabożeństw (miniumów), w których biorą udział 
pietylko domownicy właściciela lokalu, ale także i 
inni współwyznawcy.* | 

Podobne rozporządzenia wydały także namiestni- 
ctwa innych krajów Przedlitawii. 


(Wiedeń 19 listopada Rozprawy ogólne nad n- 
stawą bankową potrwają jeszcze przez dwa ponio: 
dzenia. Na wtorkowem posiedzenin mają przemawiać 
mowcy jenerslni ; którymi będą prawdopodobnie 
Herbst i Skene i sprawozdawcy. Rozprawa szczegó- 
łówa nie rozpocznie się raraz po ukcńczeniu rozpraw 
ogolnych i głosowaniu. Wielu deputowanych żądało 
kilku dni przerwy. Klub postępowy wybrał osobną 
komisyę, którój powierzono sformułowanie kilkt 
zmian szczegółowych. Klub lewicy rozbiersł wczoraj 
na "posiedzeniu faem kwestyę wyboru i nomina- 
oyi wicegubernatorów. Więkezość klubu zgodziła się 
na wniosek Herbsta. 


Ziemie Polskie. 
Na posiedzeniu izby deputowanych Sejmu pruskie 


z dnia 16 listopada wniósł dep. X. Dr Stablewski 
następującą interpelacyę : 


ZAM w Środy 21 Listopada 1877. 


W katoliskiej parafii kościańskiej w skutek nomi- 
nacji naczelnego prezesa p. Głiiathora wprowadzono 
od dość dawnego już czasu w urzędowanie tak z%a- 
nego proboszcza państwowego w osobie p. Breaka. 
Katolicka gmina stale odmawia poddan'a się pieczy 
duchownsj tego pana, bo kośsielne jego stanowisko 
nie godzi się z religijnemi przekonaniami wrak 
Równocześnie częścią wydalono prawowitych ducho- 
wnych parafialnych, częścią król. władze, które jak 
najusilniej popierały p. Brenka, przeszkadzały tym 
dnchownym w sprawowania ich fankcyj kościelnych, 
przez «o rzeczona gmina katolicka ogołoconą została 
z wszelkiej opieki duchownej. Prócz tego 
opłakania godnego położenia, mającego po części 
podstawo swą w znanem prawodawstwie z lat osta- 
tnich, więźaiowie osadzeni w prowincyalnym zakła- 
dzie poprawczym zmuszeni są do poddania się pie- 
czy duchownej p. Brenka. Dalej cała gmina w zu- 
pełnie nieprawny sposób narażoną jest na jak naj- 
dotkliwszy przymus sumienia z powodu żądania władz 
policyjnych, aby od p. Bronka uzyskiwano pozwole- 
nie na pochowanie zmarłego. Niestó:ujący się do 
tego rozporządzenia, a mianowicie odnośna rodzina 
zmarłego, niosący zwłoki zmarłego i grabarz skazy- 
wani są za każdy pogrzeb na wysokie katy pieniężne, 
a nawet zdarzyło się, ża zwłoki zmarłych grzebali 
słudzy policyjni i żandarmi. 

Gdy przez zamknięcie cmentarza chciano przyrau- 
sić członków gminy do nosłuszeństwa dla pana Brenka 
i gdy przez kilka dni leżały zwłoki zmarłych niepo- 
chowane, przyszło do pożałowania godnych zajść, 
w skutek których najpowsżniejszych członków gminy 
skazano na ciężkie kary więzienne. — Cmentarz zaś 
zamykała policya, to znów otwierała, to na nowo 
zamykałs, w skutek czego jak największe zamię zanie 
w tym względzie powstało. 

Czy fakta powyższe znane są król. rządowi? Czy 
rząd zechce zaradzić tsmu stanowi rzeczy, obrażają- 
cema w jak najwyższym stopniu wolność sumienia? 
X. Dr Btablewski, Dr H. Szuman, Magdztński, 

Łyskowski, X. Dr Jażdżewski, Pilaski, Tho- 
karski, Dr Komierowski, Łubieński, Czarliń- 
ski, Dr Chłapowski, Wierzbiński, Dr Wład. 
Szułdrzyński, St. Chłapowski, Kantak itd. 


Z tentram podp Sali iuterpelacyę tę dep. Windhorst 
(Meppen) bar. Herman, Osterrath, bar. Fürth, 
Menken, Dieden, Schliehs, Kaufman, hr. Schmis- 
ting - Kersenbrok, Bernards, Pauli, Bachem, 
Kolberg, Schaffer, Porsch, Biesenbach, Stotz, 
Zaruba, Dr Franz, Scheben, Deloch, Kramer- 
witz, Dr Perger, Scholz (Nertce). 

Następnego dnia w Sobotę wśród obrad nad eta- 
tem ministerstwa. sprawiedliwości, X. Dr J aż- 
dżawski odpowiada posłom Wechlerowi i Hank, 
którzy wystąpili w odrtnie prokuratorów, jakoby za- 
czepianych przez posłów. polskich. 

Mowoa żałuje, że na posiedzeniu nie jest obecnem, 
p. minister sprawiedliwości gdyż pragnął wprost do 
niego zwrócić swoje uwagi: Chciał bowiem prosić 
r. ministra, aby przypomniał prokuratorom §. 6 roz- 
porządzenia z d. 3 stycznia 1849 r., według którego 
prokuratorye nietylko na to zważać powinny aby 
winny nie uszedł kary, ale i na to, aby nikt nio- 
winnie nie był ścigany. Mowca przypomniał, że już 
w marcu r. z. podczag obrad nad etatem ministra 
wyznań wykazał, że prokuratorowie ścigają ducho- 
wnych katolickich i skarżą ich, chociaż j trzy- 
mają się ściśle granio prawa i wykonywają przepisy 
i rozporząd”nia p, ministra wyzneń. Wówczas pan 
Dr. Falk odpowiedział, że gdy wnioski dep. X. Jeż- 
dżewskiego doszły jeszrza przed sesyą sejmową do 
wisdomośsi jego, porozumiał się w tym względzie 
z ministrom sprawiedliwości, wskutek czego wydano 
okólnik do prokuratorów, określający ich. postępo- 
wanie. Dotąd jednak nie zneć $ sdu tego okólnika. 
Rozporządzenie z 12 kwietaia 1875 w którem ogól- 
nie wypowiedziane zdanie, że „wykonywanie poje- 
dyńczych czynności urzędowych w osieroconej parófii 
rrzez prawnie ustanowionych księży z sąsiedniej parafi, 
na prośby parafian podjęte nie podlega karze“. Mowca 
uskarza się, że rozporządzenie to jest zupełnie igno- 
rowane przez król. prokuratorye, na dowód czego 
przyt*cza następujące przykłady ; h 

„Nad granicą W. Księstwa Poznańskiego leży 
w Szląsku parafia Strebisko i Freihan, w którój 
proboszoz umarł a parafianie są ben- pasterza. Zda- 
rzyło się tedy, że we wsi Kolenda, należącój do tój 
parafii, kobieta 80-letnia Śmiertelnie zachorowała, a 
ponieważ w parafii nie było księdza, wezwała przeto 
swego męża, sby się udał do sąsieduiój parafii ipo- 
prosił tamtejszego księdza, aby jój w ostatnićj go- 
dzinie pociechy św. Kościoła udzielić zechciał, rze- 
czony kapłan miał do udzielenia żądanój posługi nie- 
tylko prawo, ale był nawet, według zasad religii ów. 
i ludzkości, do tego obowiąranym. Wezwany ksiądz 
spełnił swój ohowiązek, który mu zasady moralna- 
śsi i ludzkości bszwaranke spełnić nakazywały. Kró- 
lewski prokurator w Trzebnicy oskarża go. 

Owóż tedy prokurator tzrebnicki, a nazywa się ten 
pan Jaehnisch, wnosi skargę. Niemiałbym nie prze- 
ciwko temu, gdyby pan ten wniósł był skargę jedy- 
nie, nie znając prawa, A zdarza się to u panów 
prokuratorów bardzo często z niernajomośsi prawa 
i okoliczności. Sąd powiatowy w Milicza zwalnia 
rzegzonego księdza, Jest to rzęcz naturalna, gdy 
ksiądz ten przeciw nstawom majowym wogle nie 
wykroczył. Pan prokurator atoli nie zadowolił się 
tem i wnióał apelacyę, na to właśnie kładę przy- 
cisk. Jestem przekonany, iż sąd apelacyjny we Wro- 
cławia zgodzi się na wywody prawne sądu milickie- 
go i wyda wyrok również uwslniający, atoli zwró- 
cić musto uwagę na to, iż takie Ściganie. karne na- 
raża nieraz prawnie ustanowionego księdza na nie- 
bezpieczeństwo, iż za to, że zupełnie prawnie postę- 
pował, na mocy ustawy Rzeszy niemieckiój z d. 4 
maja 1874,:z prowinoyi wydałonym być może.“ 

Po tobne przypadki zdarzały się bardzo często, 8 na- 
stępstwem ich jest, że wielu księży nie ma odwagi 
udzielać parafianom pociech religijnych, obawiają 
się bowiem, że w każdój chwili za wypełnienie obo- 
wiąztu kapłańskiego, narazić mogą swoje parafie na 
sieroctwo.., Mowca wykazuje dalój, że nawet, ustawy 
i llgo maja 1873 r. i Ż1go maja 1874 r. nie są 
właściwie interpretowane. Przed dwoma miesiącami 
mowoA sam odprawił nabożeństwo w sąsiedniój pa= 
rafii, landrat poz denucyowsł go prokuratorowi, 
a ten da imę skargę. Po ukończeniu śledztwa co- 
faat jednak swe oskarżenie, a to na mocy $ 59 
księgi karnój Rzeszy. niemieckiój, ti. przyjmuje, „że 
cskaržony znajduje się w nieświadomości, że czyn 
który popełnił, mieści w sobie znamie przestępstwa. * 
Mowca protestuje przeciw temu; postąpił on z całą 
świadomością tego o0 spełnił, miał bowiem przeko 
nenie, że dopełnia swego obowiązka kapłańskiego i 
nie naruszy bynajmniój przepisów: tłumaczenie. tyl- 
ko ustawy przez naczelnego prokuratora było błę- 
dnem i nąciąganem. Dalój mowca przytacza inny 


goj wypadek, który zaszedł przed 4 miesiącami. W pe- 


wnój parafii umarł proboszcz i wypadało go wedłog 
obrządku kościelnego w parafii jego pochować, Zjeż- 


dżają wię jego sąsiedzi, odprawiają nabożeństwo ża- 
łobne, jeden z kapłanów watępujs na ambonę, ale 
wszyscy obecni kapłani zostali późniój oskarżeni. 

Mowca uważa, że podobne postępowanie prokura- 
torów jest niepolityczne, draźni bowiem ludneść ka- 
tolicką i powiększa przepaść miądzy nią a rządem. 
Wzywa więc ministra sprawiedliwości aby temu za- 
pobiegł. 

Komisarz rządowy Rindfleisch odpowiada na 
to, że podług wyroku najwyższego trybunała poje- 
dyńcza czynność urzędowa. duchownego w eą'iedniej 
parafii objektywnie w sprzeczności z art, 2 prawa 
z 21 maja 1874 stoi, że zaś podobna czynność wśród 
szczególnych: okoliczności, mianowicie jeśli duchowny 
błędnie sądzi, że jest do niej upoważniony, moż» po- 
zostać bezkarną. Podług tego odneśni prokuratoro wie 
stoją na zupełnie prawnym gruncie. 

X. Dr. Jażdźewski odpowiedział na wywody 
komisarza rządowego jak następuje : 

Panowie, ja tu wskazałem na fankcye urzędowe, 
o których jestem przekonany, że się odbywały w gra- 
nicach prawa i sądzę, że zapatrywanie się moje cał: 
kiem się zgadza z poglądem najwyższego trybunału 
na tę sprawę. Pan komisarz rządowy, po którym się 
spodziewałem, że przynajmniej pod tym względem 
przyrzecze, iż zażalenie moje weźmie pod ścisłą roz- 
wagę, stanął w. obronie w suchych wyrazach prokura- 
toryi w Trzebnicy. Jeżeli postępowanie prokuratora 
w Trzebnicy w przypadku, który przytoczyłem, odno- 
szącym się do udzielenia ostatnich sakramentów, jest 
słasznem, natenczas wszelkia rozporządzenia ministra 
wyznań, do tego się odnosząca, nie mają żadnej 
wartości. 

Teraz zmuszony jestem odpowiedzieć na to, co 
pan komisarz rządowy mi zarzncał, jakobym nie 0- 
cenił był całkowicie odnośnej odpowiedzi naczelnego 
prokuratora w Poznaniu. Prawdą jest rzeczywiście, 
że naczelny prokurator na moje zażalenie mi do- 
niósł, iż w wyroku najwyższego trybunału z dnia 17 
lipca 1876 r. zapatrywania się prawne, którem wy- 
łożył, całkiem jasno oddane zostsły. Wiem o tem 
bardzo dobrze, lecz właśnie w wyroku tym wyraźnie 
jest wypowiedziane, że pojedyńcze, przez riże usta- 
nowionego duchownego w innem miejs'u sprawowa- 
ne funkcye urzędowe, do których tente przy Bzcze- 
gólnych okolicznościach, jakie wyłuszczyłem, był upo- 
waźnióny, nie podpadają pod przytoczone paragrafy 
karne. Panowie, kiedy dnchowny katolicki wykony- 
wać może duchowne swe fankoye i w granicach ob- 
cej parafii, to prawo kanoniczne ściśle określa a $ 66 
Części II, Tytuł 11 powszachocgo prawa krajowego 
całkiem wyraźnie orzeka, Że prawa i obowiązki mu 
przysłogające pod względem jego fankcyi urzędowych 
oznaczają przepisy prawa kanonicznego. Jeżeli zatem 
zajdzie przypadek, w którym mite ustanowiony dusho- 
wny w postępowaniu kryminalnem jest ścigany, na- 
tenczas cdnośny prokurator zastanowić się powinien 

ów duchowny w granicach prawem kanonicznem 
przewidzianych fankcyę jakąś w obecnej parafii przed- 
sięwziął, czy też nie, gdyż § 26 prawa z dnia 11 
maja 1873 bierze całkiem w obronę mite ustanowio- 
nych duchownych i powiada, że całe prawo się do 
nich nie odnosi. Prawa ich broni, właśnie paragraf 
„Laudrechtu*, dopóki innego urzędu nie przyjmą. 

Jeżeli zatem prawo kanoniczne ogranicza, © ile 
duchowni w granicach własnych swych strykucyj u- 
rzędowych w obcej parafii działać mogą, a do tego 
najwyższy trybunał orzekł, że odnośre przepisy pra- 
wa kanonicznego ta zastósować należy, toć jest rve- 
czą jasną, jak sobie prokuratorye postępoweć powin- 
ny. Prawo kanoniczne obowięzuja i npoważnia ka- 
żdego duchownego do wykonania po za swoją para- 
fią podobnych fuakcyj urzędowych, o jakich mówi- 
łem, a ponieważ przepisy prawa kanonicznego usu- 
nięte nie zostały przez postanowienia praw majowych, 
przeto mniemaiem mieć prawo do przedłożenia tu 
tej sprawy i żywiłem nadzieję, że p. minister spra- 
wiedliwości lub jego zastępca inne w kwestyi tej 
zajmie stanowisko, niż t uczynił pan komisarz 
rządowy. 

[emeena meone] 


Teatr wojny. 


Upadek Karsu jest faktem niermiersie waśnym, 
decydującym stanowczo o losach kampanii armeń 
skiój. Kars, w rękach rosyjskich zasłania tyły armii 
zagłębiającój cię w Armenii i zapobiega wsrełkim 
dywersyom, które dla armii nie posiadającój Karsu 
mogły się jeszcze były stać bardzo niebezpiecznemi. 

Wzięcie fortecy otoczonój dwunastu fortami 1 po- 
siadającój cytadelę jednym zamachem ł skutkiem no- 
onego napadu nie da się wytłamaczyć militarnie nawet 
brakiem  dostatecznój czujności. Dopiero podanie 
szczegółów, których do chwili kiedy to piszemy nie 
mamy, może nam wyjaśnić szezezólne przyczyny, 
jakie w tój mierze zachodzić musiały. 

Zdobycie Karsu może mieći polityczne następstwa, 
zachodzi bowiem pytanie, czy Anglia nie będzie u- 
ważać, że wastąniła chwila, w którój jój intercsa 
zagrożone zostały, tem bardzićj, że Tergukarow za- 
prowadza w Bajazydzie administracyę rosyjską. 

O dokonaniu zamiaru uderzenia na Erzerum, któ- 
re od strony półnoonój było już przygotowanem, nie 
mamy dotąd żadnych wiadomości. 

Na bułgarskim teatrze wojny skupia się cały in- 
teres około możneści przyniesienia odsieczy Plewnie. 
Mehemet Ali sgromadzić może w tym celu następu- 
ince siły: 1. Dwie dywizye piechoty Szakira (dawniej 
Szefketa) baszy i Sadyka baszy, stojące obecnie w Or- 
chanin i okolicy, liczące razem 32 bataliony piecho- 
ty, 12 szwadronów i 32 dział. Dywizye te były 
już w boju pod Radomirzem, Jabłonicą i Wraczą. 
2. Korpus rezerwowy Zofijski pod dowództwem Izze- 
ta baszy złożony z trzech brygad. Z tych pierwsza 
pod dowództwem Czerkasa Hassana stoi w Berkowa- 
czu i odparła niedawno atak rosyjski, część jej zaj- 
muje Pirot i przejście Bsłkanu, prowadzące z Bor- 
kowacza do Zofii. Druga brygada Mehemeta basry 
była dotąd w Niżn i przybyła świeżo do Zofii, gdzie 
już stała brygada Ali baczy. Korpusik ten składa 
się z ogółem 24 batalionów piechoty, 12 szwadronów 
jazdy i ma 24 armat. Oprórz tego Ściącają szy- 
stkie rezerwy z Filiporola, Pryzrenn i Solunn (Sało- 
niki), których ma być około 20 batalionów, przewa- 
nie świeżej formacyj. Ile sił nadejdzie z Konstan- 
tynorola zależeć bedzie od tego, oile się tam wobec 
agitacyi miejscowej rząd cznje bszpiecznym. 

Cały ogół sił, na która z dostateczną pewnośnią 
liczyć może Mehemet Ali, wynosi mniej więcej (nie- 
licząc możliwych zawsze posiłków z Konstantynopola, 
których soma miało być zresztą na ostatniej ra- 
dzie ministrów zdecydowansm) 76 batalionów pie- 
choty, 24 szwadrony jazdy i około 60 armat. Oprócz 
tego miała nadejść artylerya z niewiadomą ilością 
dział z Adryanopola. 

Siła ta byłaby wystsrczającą na zamierzone poda- 
nie ręki Osmanowi do bezpiecznego wyjścia z Ple- 
wny, gdyby — akoya Serbska nie nastąpiła i nie za- 
szedł jaki przypadok irira zniesienia zbierają- 
cych się sił, nim nastąpi ogólna ich koncentraoya, 


która w tych daiach ma się uskutcznić.. Do takich czę- 
ciowych zamachów, na które się Rosyanie teraz wy- 
siłają należy uderzenie na Berkowacz, która dawniej 
już odpartem zostało i świeży atak na pozycye pod 
Orchaniem, któ y podług załączonego poniżej tele- 
gramu miał się skończyć porażką Rosyan, 

Z innych części teatru wojny nie ma dziś ważnych 
wiadomości. 


Konstantynopol 15 listopada. A botem 1 
Wczoraj wieczorem odbyła Bię w Saraskieracie wiel- 


ka rada wojenna w obecności Snitana, która trwała 
do północy. O powziętych na niej postanowieniach 
nie rozchodzą się wisrogodne wieści; to tylko wie- 
dzą z pewnością, że Mehemetowi Alemu mają być 
bezzwłocznie posłane znaczne posiłki. 

Tyflis 17 listopada. (Presse). Jenerał Terguka- 
sow pozostawił przy urządzariu administracji. rosyj- 
skiej w Bajazycie wielu dawnych urzędników, odebra- 
wszy od nich ślnbowanie wierności dla Cara. Od nie- 
jakiego czasu picasa się te władze o militarną za- 
slong od napadów Kurdów. 

Utrzymują, że nowa kolej żelazna ma się zacząć 
budować od Władykaukaza przez Kaukaz i dolinę 
Czaksy, a pod Gori ma się złączyć z koleją od Ty- 
fiisu do Poti prowadzącą. 

Konstantynpol 19 listopada. (Agence -Ha~ 
vas). Rosysnie natarli w piątek na pozycyę Szakira 
baszy pod Orchaniem , mieli jednak zostać odparte- 
mi. W tym samym dniu uskutecznionym też został 
bezskuteczny napad na Etropol. Z Rasgradu nie do- 
noszą © Żadnój nowój potyczce. Z Erzerum nie ng- 
deszły żadne wiadomości. , m 

Jassy 19 listopada ) Presse). Na kolei Odeskićj 
zawieszono wszelki transport towarów prywatnych. 
Okręta rosyjskie krążą znów swobodnie między 
Ati rmanem, Odeszą i Jaltą. f 

Belgrad 19 listopada. (Poł. Corr.), Skutkiem 
mnożących się wzajemnych rekryminacyj można się 
ONA zerwania stosunków między Portą a 

erbią. 

Wczoraj nakazano mobilizację korpusu Sżumadz- 
kiego, powołano t:ż rezerwistów artyleryi. 

Wiadomości o połączeniu się rosyjskich przednich 
straży z serbskim korpusem nadtimockim pod Pan- 
dirolo zaprzeczają urzędownie. 

Kotar 17 listopada. (Polit. Corr.) Fort Woli- 
wrycę przy Barze (Antivari) zdobyli Czarnogórcy; 
zbnrzyli też bastyon Derbent. Barze samym 


większa część domów tureckich zburzoną została przy 
bombardowaniu. W porcie barskim nie znajduje się 
żaden wojenny okręt turecki. 


E 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Mraków 20 listopada. 


Wydział Stowarzyszenia ku niesieniu pomocy u- 
bogim uczniom szkół ludowych krakowskich odbył 
w dniu 16 b. m.. posiedzenie, w skutek którego 
w dniu, 18 t. m. rozdano w szkole I jeden burnusik 
i jedną parę butów, w szkole II jeden burnusik, 3 
pary butów i 2 szaliki, w szkole IIL.2 burnusy,.8 
pary butów i 3 szaliki, w szkole IV 2 burnusy i 2 
pary butów, w szkole VII (na Kleparzn) 5 burnu- 
sów, 6 par butów, 4 kafcaniki żeńskie, 4 pary trze- 
wików, 26 par pcńczóch i 15 szalików, w szkole 
VIII (va Piasku) 4 burnusy, 5 par butów, 4 pary 
trzewików, 4 kaftaniki żeńskie, 8 par pończóch i 10 sza- 


i 10 | a 
lików, wreszcie w szkole wydziałowej żeńskiej 2 ka- 


ftaniki, 2 pary pońezóch i 2 pary tczowików. Ob- 
dzielono powyżssemi przedmiotami w ogólności 46 
chłopczyków i 36 dziewcząt. Do dyspozycyi zostało 
Wydziałowi z kapitała obrotowego 1 złr. 56 cent., 
tymczasem jest jeszcze bardzo wiele dzieci, niemają- 
cych ani książek, ani odzieży, ani obuwia, które je- 
dnak na mocy ustawy uczęszczać muszą do szkoły, 
Byłoby przeto rzeczą bardzo pożądaną, aby przyby- 
walo członków Towarzystwu, których obowiązek pó- 


lega na obowiązku opłaty 3 złr. rocznie, P. Jan Nep. ` 


Walter złożył w Administracyi Ozasu na rzecz Što- 
wąrzyszenia 50 złr. 

— Resursa miejska po ostatnich wyborach zwię- 
kszyła znacznie liczbę osłonków swoich i zajmie ob- 
szerniejszy lokal w domu p. Wentzla pod L. 13 
w Rynku głównym na pierwszem piętrze, dokąd prze- 
nosi się w tę sobotę, Prezesem Resursy tej jest p. 
Teodor Baranowski, prezes Isby handlowo-przemysło- 
wej, wiceprezesem p. Antoni Szozepański, radca są- 
du krajowego. 

— Koncert Maurycego Rosenthala, 13-letniego 
pianisty, odbędzie się jutro w sali ródutowej o godz. 
w pół do 8ej wieczór. Program jest następujący: 
Koncert E moll Chopina; Fuga Mendelssohna ; Bour- 
rée Bacha ;? Valse-caprice Schuberta-Liszta ; Berceuse 
i Valse Chopina; Spinnerlied z Der fliegende Hol- 
länder Wagnera-Liszta ; Rhapsodie hongroise Liszta; 
Osoby, które miały sposobność słyszeć młodego pia- 
nistę, grającego prima vista, podziwiają jego biegłość 
w czytaniu nót i jasność w wykonaniu. Rosen 
grał parę razy w mieście naszem w gronie znawców, 
którzy odzywają się o nim z wielkiemi pochwałami. 
Jest więc nadzieja, że publiczność nasza zechce się 
naocznie przekonać o talencie tak młodziutkiego ar- 
tysty. 

— Nakładem p. Nowoleckiej ma wyjść rodzaj pod - 
ręcznika obejmującego spis domów miasta Krakowa 
i przedmieść, oraz miasta Podgórza, pod mylną atołi 
naswą w programie ogłoszonego, wydawca dał. bowiem 
temu wykazowi tytuł „Taryfa“, dla tego chyba, że 
w Warszawie tak nazywają potocznie wykaz domów 
a to od ozasów, kiedy urzędowy wykaz cbejmujący 
zarazem taryfę podatkową, pierwszy raz ogłoszony so- 
stał w poesątkach tego wieku. Nazwa przeto zapewne 
zaniechaną będzie, jako niewłaściwa. Wykaz ten ma 
być obszerniejszym i szozegółowzsym od ostatniego drn- 
kowanego w r. 1869, a nadto obejmować ma poda- 
nia i dowody historyczne przywiązane do domów pry- 
watnych i bndynków publicznych. Działem history- 
cznym zajmie się prof. Wilhelm Gąsiorowski. Ażeby 
książka taka odpowiedziała swemu celowi pod wzglę- 
dem statystycznym i historycznym, byłoby pożąda- 
nem, aby właściciele domów i mieszkańcy ich udzie- 
lili pawnych wiadomości wydawcy, o tem 00 może 
im być wiałomam. W książce pomienionej mają się 
także mieścić adresy mieszkań, na wzór wykasów a- 
dresowych wielkich miast. 

— Na wystawę Sztuk Pięknych nadeszły: B en e- 
dyktowiosa „Przejażdżka po stawie“ i „Bielenie 
płótna*; Ohełmińskiego „W parku“; Jaro- 
szyńskiego „Osadzenie dzika” i „Widok górski“; 
Wojciecha Kossaka „Rekonesans“; Krajewskie- 
go Portret hr. B. K.; Lipińskiego „Tande- 


ciars“; Loeflera „Powitanie“; Łaszozyńskie- 


go „Corda fidelium'; Maszyńskiego „Rok 1812*, 


„Kuszenie“ i „Szara godzina“; Mireckiego „Ofe- 


lia* i „Florentynka* ; Papieskiego „Głowa starca” 
studium z natury; Piątkowskiego „Ukraińska pa- 
sRterka*; Rybkowskiego „Hejże na Soplicę!*; 

wieszewskiego „Jezioro Czterech Kantonów*; 


Sserner a „Popas“ i „Pancerni“; Tondosą „s Ka- . 


| * bióra izby handlowo - przemysłowej krakowskiej 
6 twrgu sbołowym na Baranie i Klepsrzn 
dnia 19go i 20go listopada. 


| Przy wielkim dowozie zboża na wczorajszy targ 
a Baranie, jak również i mało ożywionej chęei ku- 
| pna, ceny produktów w ogóle uległy małej zniźce. 
Zakupywali głównie krakowscy kupey zbożowi. Ję- 
tylko w lichym i średnim gatunku. 
 Płsoono za pszenicę na 237 funtów od złp. 60 
ldo'68 xłp.; żyto na 227 funtów od słp. 34 do 39 
= rrr na 202 funtów od 25 do 31 zip., 
mą (250 fant. od 43 do 50 złp.; groch na 250 funt. 
| ©d_38. do 43 złp. 
i poknp na dzisiejszym targu Kleparskiam 
lecó osłabł, że ceny zboża przy największem 
przedających nie mogły się utrzymać, a 
sróżnica nie była wielką, przecież ceny w ogóle 
spadku, Zniżka cen nietylko na naszym lecz 
_na zamiejscowych targach miała miejsce. Uspo- 
lenie w ogóle mdłe. Piękna pszenica, żyto i ję- 
| oah znajdowały jeszoze kapców lubo po zniżonych | zte, (lioząo w to Salzrawmorgntbakn), do cz6%0 wy- 
y 3 PŁ WE o p 
o 11'25 słr., oserwoną od 10:— do 11:30, białą odfa; p z 
akr. 10:50 do 11-40 złr.; żyto pedolsk. za 100 kilo tej sumy wynoszą 8,900,000 złr. rocznie. Otóż kolej 
gram od 8'— do 8'30; pośled. za 100 kilogram. 


| 


| 


— 
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zimiersa* akwarel.; Godebskiego „Panna młoda“ 
z marmuru; Oelińskiego „Amor w pętach* 
Tzeżba okrągła z gipsu; Błotnickiego „Hamlet“ 
rzeżba okrągła z gipsu. 
, —-N. Pan przeznaczył z prywatnej szkatuły swo- 
jej 300 złr. na wsparcie pogorzelców Jarosławia. 

— Prokuratorya skonfiskowała Nr. 21 czasopisma 
ruskiego Prawda we Lwowie. 

— We Lwowie postrzelił się w sobotę uczeń gim- 
nazyalny Władysław B., chcąc sobie życie odebrać, 
lekko jednak ranił się w bok. Prsyczyna zamachu 
tego nie jest wiadomą. 

Windomośei policyjme. Straż policyjna 
przytrzymała: Agatę Mularską, za kradzież warzywa; 

| Adama Ziębińskiego, za kradzież sznurów; Maryannę 
 Bokołowską, Aloizę Heinrich, za przeniewierzenie za 
pomocą telegramu; Józefa Stasińskiego, za kradzież 
różnych przedmiotów; Fr. Potępskiego, za kradzież 
chustki; dwie osoby za pijaństwo. W policyi znajdu- 
je się pled, znaleziony przed kilkoma dniami w ulicy 
| Kopernika przez Wojciecha Gargulę, szeregowca 5-ej 
kompanii 40-go pułku piechoty. 
| TEATR. — We wtorek dnia 20go listopada: 
Po raz pierwszy: Komedya w 1 akcie — hr. Ale- 
ksandra Fredry (ojca): Jestem zabójcą (Un mari 
dans du coton). — Komedya w 1 akcie, przez Lam- 
bert Thiboust: Mąż pieszczony. — Komedya w 1 
| akcie — hr. Aleksandra Fredry (ojca): Teraz. — 
Początek o godz. 7ej. 
ystaws nieustająca "Towarzystwa Przyjaciół 
tztuk pięknych otwarta codziennie od 
dej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 ocen- 
tów, w dnie powszednie 30 centów. 

- Dnia 19go listopada pochmurno; termometr od 
3:0 doszedł do 6:5 0. — Barometr opada; rano o 
%ej dnia 20go listopada stan jego był 739'7 millim., 
termometru 3-0 0. Wiatr zachodni. 


KNT Z EYES NOE REPEAT BND S I EGO E ACC A 


CZAS » Środy 21 Listopada 1811. akit Meo 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


kclwiek iateresa Austryi usykodzonemi zostały i do 
tego największa stawka nie będzie nam za wielką. 
Ale teraz nie poświęcimy ani kropli krwi, ani je- 
dnego krśjówra. Zatem giełda może być spokoj 4, 
Austrga nie da się wciągnąć do obecnej wojny.“ Ośniad 


wiadomości i wypadki polityczne, jest dość nspra- |złr., węgierskie 53'/, — 607, złr., niemieckie 53 — 
wiedliwiona. Jedne papióry, które jako tako skorzy -|60 złr., galicyjskie i besarabskie woły z pastwiska 
stały z ostatnich wpływów pieniężnych, były poży- |50 — 54 złr. za 100 kilo żywej wagi. 
ene PARANE r rase kupon listopadowy ani — 

antorach WeKsiow. i iołdzi i = og” j 
nił sora ią dada. ani ne GHEE, nio zomi Pesat 17 URO nan (Targ sbotowy). 

Targ papierów kolejowych był po większej części| Dowóz pszenicy i chęć kupna dobre. Obrót wyso- 
zaniedbany, a stosunkowo najlepiej trzymały się akcye j sił 15,000, piękną płacono o 5 cant. Średnią o 10 
kolei Rudolfa i Franciszka Józefa, ró na mocy joont: wyżej, wszystkie inne produkta bez zmiany. 
nowego prawa rżąd mó mieć zamiat kupić na rzecz] Płacono za pszenioę na 74 kilogram. od 10:50 do 
skarbu. Niewiadomo jednak, kiedy i do których linij| 1060; na 79 kilogram. od 11:65 do 11:75; żyto 
rząd zechce zastosować nowy system kolei państwó- |aa 70 do 72 kilog. od 7:40 do 7:70; jęczmień na 62 
wowych, ani też czy nabytemi kolejami zechce samza- 
wiadywać, czy też oddać w administracyę iñnym To-|do 40 kilogra. od 6'60 do 670; kukurudzę ną 74 
warzystwom. Dotychozas żostał tylko wniesiony. pro- 
jekt do prawa tyczący się nabycia przez skarb kolei 
Leobersdorf-St. Pölten, czyli poładniowo-zachodniej. 
Ale do tego kupna musiało przyjść i bəz nowego 
prawa, bo koncesyonaryusze umieli tak zręcznie spra- 
wą pokierować, że dostawszy najprzód w 1875 roku 
2,500,000 subwencyi na bttdowę kolei, uzyskali na- 
stępnie zmniejszenie kapitału akcyjnego na 3,600,000 
złr., 8 natomiast podwyższenie kapitała w obligacyach 
do 7,622,000 złr., które im skarb w zamian za prze- 
jęte obligacye, co do grosza wypłacił. Tym sposobem 
znalazło się utopionych w tej kolei pieniędzy skar- 
bowych 10,122,000 złr.; te zostały wprawdzie wy- 
dane, sle kolej nie jest wykończona, a z 1,110,000 
złr. w akcyach, które Koncesyonaryusze byli zobo- 
wiązani umieścić, zaledwie 100,000 złr. jest istotnie 
sprzedanych. W takich okolicznościach nie pozosta- 
wało skarbowi, dla wyratowania swych pieniędcy, jak 
kolej nabyć i własnym kosztem wykańdyć jej budo- 
wę. Otóż według wniesionego projektu do prawa, 
kupno nastąpi w ten sposób, że skarb nabądzie po 
35 złr. akcye jeszcze nie umieszczonó, na 00 jako 


ra 


Lwów 20 listorada. (pryw.) Przegląd Lwow- 
ski ogłasza list Ojca Śgo z 8,0 listopada do Nut- 
czenie spowodowaaem zostało widocznie nowemi po: cyusza w Wiedniu. Papież dziękuje biskupom, Uun1- 
głoskami o mobilizacyi, którym . Presse stanowczo wersytetom, dnchowieństwu i całemu obywatelstwu 
zaprzecza, tłómacząc, że większa nieco czynność | w kraju, za objawy miłości do Stolicy świętej wyra- 
w kołach wojskowych, spowodowaną została jedynie | żone Nuncyuszowi, podziwia pobożność ludu i mówi 
corocznym awansem oficerów w całej armi, ini-|0 Starej Wsi, wychwala: naród polski i błogosławi 


ster wojny hr. Byllandt weźmie udział w naradzie 3 

Zainiejeów w Budźio, która obradować będzie nad| Wiedeń 20 listopada. (pryw.) Upadek Karsu 
sprawą Pogranicza wojskowego, Da to znowu zape- przypisywany przez niektóre dzienniki angielskie 
wne powód de wznowienia wieści o mobilizacji. 

O mniemanym zamachu na Życie cesarza Wilhel- 
ma czy też Bismarka pisze berliński Montagablatt: 
„W sobotę rano doszło berlińską policyę kryminal- 
ną, że się knuje spisek na życie Cesarza i że spraw- 
cy przybędą jakimś pociągiem do Berlina. Rysopis 
odpowiadał ściśle rysom pewnego młodego ozłowie- 
ka, przybyłego koleją wschodnią, którego też przy- 
trzymano. Miał on stanąć w mieście w pewnym ġo- 
tél garni i czekać na swego towarzysza, a lubo po- 
licya od YW w poładnie była na nogach i strzegła 
nazńaczonego hotela oraz wszystkich dworców, je- ; > 
dnak nie powiodło się przychwycić wspólnika spisku. | korzyści państw naj 
Radca sądu Hollmann przesłuchiwał po południu | biorą obrót. i A r 
w niedzielę aresztowanego, który jest Polakiem, a Wersal 19 listopada wieczór. W senacie przy- 
którego imie za*ajono, aby śledztwa nie przeszkodzić. |szła pod rozprawy interpelacya Kerdrela (podana 
Obecnymi byli przesłuchaniu prokurator Tessendorff | W Czasie wczoraj). Po mowie księcia Broglie, 
i radca Schmidt, naczelnik policyi -kryminalnej*. któremu odpowiedział Laboulaye, uchwalony zo- 

Preśse otrzymała z Berlina następujący telegram: aa gia a w iregi omiaan nawe: 

Uwięziony Polak w skutku podejrzenia o zamach SJ... T J any pa e 

na coama Wilhelma, nazywa się Łyskowski i liczy |e Senat biorąc oświadczenia rządu do wiadomo- 
lat 32. Czy rzeczywiście jest winnym, dotąd nie wia- | 5% À er aka gp zan owe epa 
domo.* Późniejszy telegram korespondenta Pressy arię bois AT E ian E waziera- 
A Berlina opiewa: „Nazwisko myję M m jest | do gowaądnć (i xh ti: publicznych , przechodzi 
yskowski ale Lujewski. Z porównania fotogratii prze Londyn 20 listopada. Telegram zamieszczony 


stawie otwarcia Dardaneli i zneutralizowania ujść 
Suliny. Fremdenblatt maluje niebezpieczeństwa po- 
koja oddzielnego między Rosyą a Turcją, który 
zrobiłby Turcy wasalem Rosyi. Standard donosi, 
że Mehmed Ali na czele armii przybył w niedzielę 
do Sofii. Presse donosi z Londynu, że rokowania 
angielske-austryackie nad traktatem przyznającym 
bardziej uwzględnionych, dobry 


Wroeław 17 listopada. b 

Płacono za pszenicę w miajson na 200 f. po 20:90 
mark; żyto ma 200 f. po 15:— m.; owies na 200 £. 
po 13:80 mark.; rzepak na 150 funt. 37:75 mark. ; 
olej po 74:50 mark.; spirytus na 100 Tralesa 
w miejscu po 49'90 mrk. 


z 
Prsyjeckali do Krakowa od 1990 do 20go listop. 


HOTEL POLLERA. B. Jancke z Lipska, F. Dit- 
tler z Wiednia, A. Bing z Norymbergi, O. Pollaczek 
z Raciborza, A. Müller z Berna, Dr A, Nowakowski 
z Wiednia, X. TP. Kolasińssi x Oświęcimia, 8. Fritsch 
z Kongrosówki, K. Bayer z Żywca, J. Eckert z Pra- 
gi,,Z. Janta z Bochni, L, Arnstein z Pragi, R. Wei- 
gel ze Lwowa, F. Gandernack z Drezna, E. Mertz- 
ner z Reichenbrand, A, Illner z Berna, Józef Pląn 
z Wiednia, H. Reymann z Prus. 


a 


godz. 11ej do 


We środę dnia 21go listopada: Ofiarowania | pocznie z tym fantem, będzie rzeczą u. i $ ielkim i x 
Najów. Maryi Panny. Co się zaś tyczy nabycia kolei A -Praa-|-- PRZEGLĄD: POLITYCZNY: |ssmem pó oby od dwa anon jest |” Daily News donosi x Weraskale 18g0 b. m 
x ciszka Józefa, to zapewne rząd się dobrze namyśli, pay humbugiem*. Twierdzono z povzątku, że zamach ten Atak na Kars rozpoczął się o g. 87/, wieczór, a skoń- 
MORE NT (ORP AIEN EARE U aora pów a ay Mikozania tego Depesze telegraficzne miał się odnosić także do osoby ks. Bismarka, na pa się o Jaya ka BE eg fk = 

A rojektu przystąpi. Te dwie koleje nie ają Bi d i ¿Bi j: czas szturmu na Ka ią ; onów usi- 

darstwo, przemysł i handel. ej die j kt frs tad co Fresse słuszną robi uwagę, że ka. Bismark znaj owało ratować Się ucieczką do Erzerum, lecz wstrzy- 


Jezmień był 


tak leć 


Wytężenin 


lu 


także 


138 


duje się w Varzinie. 

Zapowiedziane ogłoszenie nowego gabinetu fran= 
cnskiego dotąd nie nastąpiło; zdaje się więc, że nie 
powiodło się powołanie za” niego oa anp 
obu Isb. Ale też, jak sądzimy, Mac-Mahon czeka |jqi,j, szanowali oni spokojnych mieszkańców, ko- 
z rozwiązaniem kwestyi gabinetowej aż do rezoltatu f isty i dzieci ; sio 1 Toż 
uchwały ceusta „czoraj zspiść mające z powod wą A digg Malikow wkroczył o godzinie 1 lej 
interpelacyi Kerdrels, która zastrzezała wolność Izby ) à OPR WY 
niżezej, ale zarazem dawała rządowi wotum zaufania, |, P zdzia oczy pge! 5a: 
przyznsjąc, że większość senatn pisze się na zasady tez nw niej jak twierdzomo, przeciw zawła- 
konsórwatywno. Zatem jeśli uchwala zapadnie przy Ein Armeni przez Rosyg. 
chylnie dla rządu, Mac-Mahoa zie usiłowsł oprze y z : 
się na żywiołach konserwaty "nych; inaczej nie misłby panga ama; Ry gr mokbnkcze " Bpa 
co dłażej pozostać na urzędzie, jeśliby się nie cdwa- Dili się Row sy. a bezprzykł 2 do ti E 


mała je jazda rosyjska. Twierdza, miasto, 500 dział, 
zapasyjżywneści wpadły w ręce Rosyan. Strata tu- 
recka wynosi 5000 w zabitych i rannych, 10,000 
teńców i wiele cherągwi. Resysnie stracili około 2700 


Rzym 18 listopada. talie zaprzecza doniesie- 
niu podanemu przez kilka dzienników, że jen. Ro- 
billant obejmie tekę spraw zagranicznych, sona- 
tor Rossi tekę skarbu a Depretis i deputowany 
Puccioni teki robót publicznych i sprawiedliwości. 
Wiadomość ts, jak również wszystkie inne podobne 
w obieg pnszczone, są zupełnie błędne. Nigdy nie 
było większej zgodneśsi w ministeriam , jak obsenie 
i gabinet stawi się przed Isbņą w dzisiejszym skła- 
dzie swoim. Tenże driennik zapównia, ża umowa ty- 
cząca się ruchu na kolejach żelaznych przyjdzie dnia 
22 b. m. przed Izbo. Król przyjmował byłego mi- 
nistra robót Zanardellego na posłachaniu poże- 
gnalnom; przyjmował także jen. Robillanta. Prezes 
Orispi dał dziś obiad dla tego jenerała, który w po- 
miedziałek, albo we wtorek wraca na poselstwo swo- 
je do Wiednia. 


Wiadomości 


funtów od złp. 16 do 18 złp.; fasoli 


pracują n d 

i dla Rosyi; otóż elaborat ten już tak dalece po-|j, y : 

( Cesarzowi yli ch e, 300: dział 

tap, że mok R) DEOS M Ale żywności. aty Rosyan jeszcze niewiadome. 


z ; é Konstantynopol 20 listopada. Według 

„ Wypadki na teatrze wojny górują nad całem | wisdomości otrzymanych z Erzerum, Poeta WCz0- 

litycznem położeniem; dla. tego najważniejszą IŚ | ze} Śnieg. Rosyanie otrzymali nowe posiłki i bliski 

wiadomością jest zdobycie przez Rosysn Karsu; Z8- |jęgt nowy atak na Erzerum. 

pisuje je też na pierwszem miejscu. Wiener Abend - 

Post i uwsża zupełne zajęc'e przez wojska rosyjskie 

Karsu za fakt równający sig pomyślnerau zakończe- 

niu przez nie kampanii armeńskiej ; mniema bowiem, 
beda one mogły wyłącznie zająć się 


Zanim podamy in extenso list Jego Świątobli- 
wości Piusa IX, dzielimy się dziś miłą nader wia- 
domością, że Ojciec Ś-tyza pośrednictwem Nuncyu- 
szą; Jacobiniego nadesłał prześliczny list z własno- 
ręcznym podpisem, w którym za przyjęcie, jakiego 
doznał wysłannik jego w Galicyi. Bisknpom, Dua- 
chowieństwu i wiernym wszystkich dyecezyj a obu 
obrządków ojcowskie przesyła podziękowanie i apo- 
stolskie błogosławieństwo. List dziś nadszedł na 
ręce biskupa X. Gałeckiego, ma być tłumaczony 
idrukowany w kurendzie duchownej. 

Czytamy w Polit. Corr.: Jak nam z Buda-Pe- 


Kursa. Wiedeń 20 listopada. god. 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa 63:15.— Renta srebrna 
66-60. — Renta złota 74— — Losy z r. 1860 
11275. — Akcye Banku Narodowego 818:— — 
Akcye kredytowe 203:60. — Londyn 118*70. — 


e tunki były zaniedbane, „Do P 
żółtą zn 100 kilogram. od 9-50 


zmyj "W nad 640,000 złr. z dawnych linij, a Salzkammer- ; : : 
SKO 0) hamba Bi, b Klagen outs kaja ltd ak, eama atinae Pat a baan Oaai S S 0 Eao DO oe a ma baee r maa Eain — kge lo 
8:90: zpw „gn. |stosuuku będzie niosła intraty. A za raktyczn ji WODY ters i Stam mówi z, obudwóc on : R RW WY X kolei 
„ad 8— å ori we Lie zed 00 p 80; |; materyalnych korzyści takie kupno nie bmiratdeni , W- tej chwili dopiero doszła grot pk AL pat: postanowiono prowadzić wojnę aż do ostataich gra- peace rol kpc —— A Aka kolei 
ia o 10—; fasolę od 10°— do 1Ż'-—;|zągnych, i dlatego należy rądzić, że rząd od tego jewskiego, miana ae ry na aA ano fnis 2 outrance; na poparcie tego twierdzenia Wie-| weg. póln. wschod. ——. — Anglo-Bank ——. 
wą w Izbie niższej Rady państwa według zapisków | „on Abendpost przytacza petersburski list Nordd. Obligac indemn. galic. —*—. — Losy prem. 


N 


t 


Hraków, 20 Listopada. 


dem. r 


| ma 20 lat, banknot. za 100 zł. w.a. 
Prioritety banku gal. d. h. i pai Eak (za100%)| 60 —=| 80 —z]5 » Domen. państ, 120 złr. 


Nad af a aaa Eo 0075 ste. (Projekt, „jedeli on » wanelako rzeogywiódie istniał 


zk 


| wiać, w kupiectwie słychać same tylko narzekania waru niemieckiego, razem przeto 2635 sstuk, czyli o 
odbytu, a ccfanie się cyrkulacyi pieniężnej |241 sztukę mniej niż przed tygodniem. Przy ospa- 
m w Banka narodowym dowodzi, że te skar- łem na targu usposobieniu utrzymały się ceny xo- 
EA usprawiedliwione. Obfitość gotowizny jest wiol- | szłotygodniowe za towar przedni, natomiast doznały 

s lecz na targa pieniężnym nie ma żądań, a Spa- małej zniżki co do towaru pośledniejszego. Prawdo- 
renty i wartości lokacyjnych Świadczy 0 nieu- podobnie sprzedano jednak wszystko, dzięki nielicz- 
_ fności, jaka wszystkie sfery ogarnęła i zważywszy na | nemu spędowi. Płacono: galicyjskie opasy 54 — 58 


znowu tydzień nader spokojny, pod wzglę- 
tatów nie koniecznie Pt. Tendencya do 
Bpadku przeważała ciągle, popytu nie 

strony, a wpływu kaponów i czynszów listopadowych 
nié zasć było woale. Nie sądzono, aby po ruchli- 
wych dniach sierpniowych i wrześniowych nastąpiła 


stenograficznych. Ponieważ streszczenie w dziennikach 
wiedeńskich rzeczonej mowy nie jest wiernem, prze- 
to do jutra odkładamy umieszczenie tej mowy, bę- 
dącej wyrazem stanowiska zajętego przez delegacyę 
polską w sprawie ugodowej. 

W chwili, kiedy bndynek dualizmu ulega restau- 


węgierskie —'—. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 


do 17:—; proso od 6— do 6*75 złe. 
=. — Akcye kolei półn. zach. austr. ——. 


7 
. 


się |60/, Listy zast. hipoteczne ——.— Marki 58-75 
Ruble ——. — 6%, Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt: Zie m- m 

Usposobienie giełdy: —. 


Wiedeń 19 listopada. „IB ; 

Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich, 
begarabakich 855, węgierskich 1384, niemieckich 396 
rasom 2635 sztuk, między temi 800 sztuk paszowych 
z różnych prowineyj. 

Galicyjskie płacono stajenne od złr. 54 do 58 złr.; 
paszowe od 50, 54 do 55 złr., węgierskie stajenne 
od 53, 60, 61 do 61'/, złr.; niemieckie od 52 do 
60 złr., wszystko sprzedano. 

Wilhelm Amirowicz, 
Caffé Stirbbk 


Wiedeń 19 listopada. 


—— Na dzisiejszy targ na bydło rogate spędzono 
855 sztuk z Galicyi, 1384 z Węgier, 396 sztuk to- 


Wiedeń 18 listopada. 


było z żadnej 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


a a E TEE E EANET 
Pociągi na kolejach żelaznych. 


Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei Galicyjskiej obliczone według zo- 
garu peszteńskiego (różnica od krakowskie. 
go o 4 minuty); zaś na kolei c. Ferdynanda 
według zegaru pragskiego, © 19 minut pó- 
źniej od krakowskiego. 

Odchodzą z Krakowa: 

Do Lwowa: osobowy: pośpieszny: mieszany: 
Kraków odjazd: . . 10.s9rano 9.20 wiecz. 10.48 wiecz. 
Lwów przyjazd: . . 9.835 wiecz. 5.sorano 10.25 rano. 
Do Wieliczki: Kraków odjazd: 12.8 w poł. 

Wieliczka przyjazd: 12.47 po poł. 
Do Niepołomic: we wtorek, czwartek i sobotę z Wieliczki 
Wieliczka odjazd:  0-godz. 1 min. 19 po dniu. 
Niepołomue przyjazd: „ 2 „  9Ppo południu. 
Do Wiednia: osobowy: pośpieszny: mieszany: ORbOWIE 


Polit. Corr. podaje niektóro szczegóły odnoszące 
się do znanej sprawy ex sułtana Murada. Otóż po 
dokonsnem aresztowaniu służby ex sułtana, panują- 
cy Padyszach wysłał do brata swojego sekretarza 
Saida bsrzę, aby go zawiadomić o powodach przed- 
sięwziętych środków. Murad przyjął wysłannika bra- 
ta zimno hz jem siedział obrócony plecami do 
k r _|niego, a gdy ton skończył, ex sułtan wymówił tylko 
tej py wzi kg Qoran. w Remsn ke słowo pekki, dobrze, i poże nsl wysłannika, a na- 

Zwykle inspirowana Montags Róvue, dla uspo- cje? wi ża stage promem jg 4 p 
kojenia giełdy i rapobieżenia mylnym a ałarmującym be "bylo S 4 z a wać le. wani 
wieściom , przypomina, że w Wiedniu jeat binro, na p botkim czacie rzyjdą Rosyanie i zasiędą ERA 
czele którego stoi! minister, a tego zadaniem jest pahe i przyj y jego 
wszystkich objaśniać i każdemu powiedzieć pra wdę y 
o istotnym stanie rzeczy. Montags Revue dodaje: 
„Po zakończeniu wojny nie pozwolimy, sby gdzie- 


rają się na mowie bar. Kellersperga, a idą tak da- 
leko, że według nich zagraża kryzys ministeryalna 
i konstytucyjna z kombinacyą gabinetu Kellersperg- 
Władysław Rieger. Pogłoski te wszelako opierają 
się raczej na oznakach sytuacyi zewnętrznej, mogą- 
cej wyłynąć na kierunki polityczne w monarchii, ni- 
żeli na stosunkach wewnętrznych. 

W Peszcis odbyło rig posiedzenie ministrów pod 


Banku galicyj. dla handlu „ « « „|| 09 5450| 09 55" 


IKongregacyi kupieckiej. NE SETCE i przem. w Krakowie | + —| — +f Suweryn ię. | i 12 — |Kraków odjazd: 5.42 rano 7.28r. 9.45 r. i 6.50 w. 
żeglugi parowej na n pavoro galicyjsk. u 09 2 Wiedeń luiy 740w. _ 4&ss p: p-3.a5 r.i 12.25 p., 5.10 r. 
À wo Lwo 


Bo Prus: każdym pociągiem idącym do Wiednia, naj- 


Danaja i i. e « 


' Rubel papier. rosyjski . . (za 100 sztuk) | 120 — | 121 50 r riet 307. Sre | 10 
| Rubel sre obrączkowy x „Al ata 1 5 1 % „ wiedeńskiego dla o-| = chi żyłe kupony |. OK, Bym aa z lepićj jechać osobowym: rano og. 6 m. T, mającym w 0- 
AR Mark niemiecki . . . . . A | M 58 25 | 60 — Lap niey Hant O IR ok; pań. Niemieg. m. t 20| 1 21% święcimie Poz z pociępać pruskiemi. n pocią- 
| Dukat holenderski ważny Gm ste 560 | 5 75 s = są arm 5 papii. AGIS, giem jadąc do Berlina, przyjeżdża się do Wrochawia 0 g.3 

N t „MAĆ Cim a p 560 | 5 h haia Budy n OBI OgOImego owo o.poł., a po 1-godzin. przestanku dalej; jadąc Zaś Z kra 
Bł 0 05a 0 |36% | 9% |3 7 r wieske naboi | : Da Akawdc pa osb i do Su) wostorom o któ dopiero po 
i sk ówka niem. ważna . „ l- ,„ o= | 0— PA gobyjskie pe Keglevich KA koc ; spieszny do Berlina odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3 
| obco ie (za 1 ogł.) : + „_. . 105 50 | 107 50 »  „ bukowińsk. Rudolfa ER Kolei Koszycko-Bogumiń. Dukat holenderski . 557 | 5 67 o pot., trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, 
Kupony sustr. srebr. płatne . (zà 100 sł.) | 104 50 | 106 25 RO ra ad olńć 400-frank. . aństwowej 500 fr. cesarski . . « + 560 | 570 o dopiero rano idzie z Mysłowic pociąg pośp. do Wro- 
Listy zastawne i obligi: węgierska pożyczka kol tj misya z r. 1867 . Półimperyał rosyjski . . 968 | 9 84 cławia i Berlina. 
' krajowa galicyjska w w (po 300 frank.) 120 złr. „ południowej 500 fr. Rubel srebrny rosyjski . 1 80 190 [Do Warszawy: rano og. 8, idzie do Granic I, ILi MI 
% itiecnisacyfno gal È Bal 88 so |e50 | Listy zastawne: $ „ papierowy . «<» | 119 | 121 | klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko I i I klasa. Jadąc 
4% T oas galic. . T Ej 85 5 8 50 tety 8: Marki (100) . . . : - 58 50 | 59 50 wiedeńskim osobowym pociągiem o g.3 po południu, je- 
8% listy ze Pa t ziem. si wu 77 50 = 75 Banku narod. listy . s Listy zast. Bow. kr. gal. 5% 84 25 | 85 — dzie się do Trzebini (I, I i III kl), z Trzebini zaś idzie 
6% listy hi płk. h ij $ 8 EE = 50 | 9050 l5” GUKSJAKIA 2:2 lugi parew. na Dunaju nn, „n_, wSrebr.5% a pA AS By jix = 4 15 pone ae wprost do Warszawy, ale tylko I i II kl. 
6% li dłużn galic, zakł. w j ajes REA a Tii AE TY I ug Ferd n d. półn. niem. 5% n.. m, Banku hipoteoz, rzeci pociąg (nocny) do Warszawy odchodzi z Krako- 
5i 9 Krak, BE S 8 — |96 6 „ galic. zakł. kred. włośc. 94 50 Kolei północ. *erdynan za 100 złr. w. a. . |= —| — — Obligi indemn. bez kupon. 85 90 | 86 90 wa do Granicy o godz. 6 m. 50 wieczór. 
h myms npp aek r se 5 H w š . kr. z. w Krak.wl.1 > 50 raor Kalżbiety . — | 87 25ļåkcyo kolei gal. K. L. bez k. = 5 = — RAKA za 
ie T uz , ai zachod. 0.. 5 . „- = Kr ż 
zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot. Í s dy 6 POK Południowej à 5 ” Banku jeep" 241 — |244 — ry choosąa se 
86 lat, banknot. za 100 zł. w.a. || 86 — | 89 — b P BSE SRC Galicyjskiej. . . . Emi E T ý 277 Ze Lwowa: osobowy: mieszany: pośpieszny: 
” wwa 18 i n Baa kot ma 100 2 W E i ja agi: je listy E e wee aA Lwowsko-Czerpiow Lwów odjazd: 3 rano 4.45 wiecz. 4.40 Wiecz. 
del ZL, SÓD kred. austr.. . ”. 4800 złr (wsr. 5% zali Wasłsawa:15 listo Kraków przyjazd: 2.18 pop. 5.5 rano 7.38 rano 
(W BT; iawa; $. 


si zakł. kr. ziem austr. . 
spłacal. w 83 latach 


=== | Z Wieliczki: Wieliczka odjazd : 5.5 popo. 
—— Kraków przyjazd: _ 6.40 po po. 
Z Niepołomic: doWieliczki we wtorek, środę i sobotę. 


4% listy zastawne król. Pol. ser. I (za100r.)| 98 —®| — —S|6, Banku gal, hipot 8 1 > Sol : ; ; f 

, . b>3|— —3P” pa pot. s d iS — —_. | Niepołomice odjazd: = 0 g. 3 m. 9 po południu. 

R Santtu król. Polskiego (a 100 Si 36 25% | 98 75.8 Pożyczki loteryjne: sa j ZZ (Wieliczka; przyjazd: < 0:8. 4 m. 4 po południu. 
4% listy likwidac. król. Polskiego (za 100r.) | 84 25E] 86 258 |L09V pożycz. % roku 1839 . — — |HwWiednia: osobowy: pośpieszny: mieszany: osobowy: 
Akcye kolejowe i bankowe: s |» 5 ». 1852. 85.30: | Wiedeń odjazd: 8 ra. 10.5 r.  5wiecz.  Ś.sowiec. 
6 7) t : 5 ki » , 1860 , —— |Krakówprzyjazd: %siwi.  8.3owi.  10.52p.p.  9.44rano. 
Akoye kolei Karola Ludwika po złr. 200|236 — |240 — |*/, losów pożyczki austr. — — |Z Prus: 0g.3m.26po po.iog. 6 m. 7 wiecz. mieszany 
"wory Lwowsko-Czerniow. „ „200120 — |123 50 państw. z r. 1869 . . —— |Z Warszawy: 10 o osob, 6.7 wiecz. mieszany, 
i» e inlagg plenple” ovii a 3 Lo 25 sy poiyeski s r» 1964 M SES, y 12 ran + 6.7 wiecz. mi y. 

» banku „iprzem. w Krak. „ — | 98 — „ prem. pożyczki węg. Giara 


Srebro 106-40.— Napoleony 9'53—.— Lombardy - 
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Towarzystwa Dobroczysności| JAN Machlarzewski, gołe Gaj 
stroiciel fortepianów.” Julia Steinkeller i Spółka 


w KRAKOWIE, 
Stosownie do art. 43 statutu Tow. Dobr., 
Rada Ogólna rozpisuje regza konkurs przyjmuje laa T wszelki” większe re- a a PA 
na posady płatne urzędników Towarzystwa p e fortepianów i pianin różnego sy- i ulica Floryańska L. 354 I. piętro, sp. 
1. Kapelana Zakładu, roczna | Stu które wykonywa jaknajdokładniej i polecają Szanownem Paniom tak miejscowem jak ząmiejscowym swój 
1 $ świeżo w gustowne towary zaopatrzony 


Dobroczynności. 
remuneracya 267 zł. 75 cent. (i 10 zł. na z pewną gwarancyą. 
MAGAZYN MOB 


światło), mieszkanie stosowne w Zakładzie | „Mieszka przy ulicy Š. Jana, druga ka- 
z opałam i obsługą, Podwyłorene ane | jenioa od kościoła XX. Pijarów Nr. 303 

również podejmują się kompletować wszólkie toalety balowe, ślubne, 
wizytowe — słowem wszelkie roboty w zakres krawiecczy= 


: pierwsze piętro. (2838-1-3) 
zimy wchodzące. (2800-1-) 


0 


nastąpić może w m przybycia na ten 
cel funduszow, Ohowiąski odpzewkinie 119 
mszy w ciągu roku, nauczanie religii w szko- 


le sierót, wreszcie pełnienie wszystkiego, co ( l R | ( Studi 
do kapelana należy, jak słuchanie spowie- b Gl (B I GUM u 
dzi, udzielanie ŚŚ. Sakramentów, pogrzeby | geeigneten Zimmer, werden von einer 


zo He es ze io gey: określi szczegóło- | sehr gelehrten Dame Lectionen der 
80Dną um |. R z 
2. Sekretarza, roczna płaca 480 zł. deatschen und 0 ad Sprache 
mieszkanie odpowiednie z opałem lub sto- CTN] 
sowne relutum, oraz lokal na kancelaryą Naherer brieflich. unter Adresse: 


i obsłaga. Obowiązki określa osobna in- Gtouvernante bei Herrn W 
strużeya. f k 


3. Eńasyera, roczna płaca 480 zł., IKotajny in Krakau. (2798-1-2 


Tylko za 3 xlr. 8E w.a. 


na kancelaryą. Obowiązki określa osobna 
instrukcya. Kauoya złożyć się mająca w kwo- 
całe urządzenie 
dla uzupełnienia i piakesenia każdego mie- 


cie 1000 zł. oznacza sią bądź w gotowiźnie, 
bądź fidejusorycznie. 
4 Lexarza. roczna płaca 300 zł. „4 
Obowiązek odwiedzania chorych w Zakła- szkania : 
dzie, i dawania opinii o mających się przyjąć ||] 2 piękne wiolkie lichtarze stołowe u figura- 
do Zakładu, starcach i sierotach. od bronzowemi, 
Ł wspaniała wielka lampa, 
5. Prowizora, „POcZna płaca 360 ZA. 1 piękne lustro ścienne w złotych ramkach, 
mieszkanie w Zakładzie z opałem i lokal 1 maca piękna lampeczka wisząca, 
na kancelaryą tamże. -Obowiązki ckręśla j SRR > bi diagr ris rr 
a spaniałe i do upiększenia i prakty- 
osobna inatrukcya. Kaucya 360 zł. złożyć Bioro użytka, pię a 06-16) 
2 plastyczne obrazki sławnych mężów. 


się mająca, zastrzega się bądź w gotowizaie, 
Wszystko to razem kosztuje 


bądź fidejusorycznie. pł yó 
6. Nauczyciela, placa roczna 
tylko 3 złr. 68 c. 
Koszta opakowania 35 centów. 


1877. 
R. DITMAR 


wW Wiedniu Znak fabryczny. 


c. k. uprzywilejowana fabryka lamp. 
Wyszły rysanki i ęemniki i wydawane będą na ž mie odprzedającym. 


Lampy naftowe wszelkich gatunków 
Lampy do oleju; części składowe do lamp, knoty itd. 


Zmakień ochronnym opatrzone nie pękające cylindry szklanne Phönix 
możną prawdziwe tylko przezemnie sprówadzić. Moje okrąg- 
głe palniki przewyż- szają co do działalności wszelkie wyroby krajowe i 
zagraniczne. (2494-11-15) 


We Lwowie główny skład przy placu Maryaokim, 


Znak fabry- 
czny 


Fabryka towarów pasamonicziiych i guzików 
Aleksander Brandt w Wiedniu, VII, Kirohengasse Nr. 8. 

AZ Wyciąg z cennika: OF aen s 5 

Półokrągłe jedwabne guziki, czarne lub kolorowe, za 12 tuzinów: 24” c. 90, 26” zir. 1, 28 złr. 1:25, 
30” złr. 140, CZAM złr. 1:50, 34 złr. 1:60, 37" złr. 1:80, 407" złr. 2:30. PY 

Modne guziki kuliste s materyi, Czarne lub kolorowe, za 12 tuzinów: 20” złr. 110, 22 złr. 1'85, 

24” złr. 1:60, 26” złr. 1775, 28” złr. 205, 307” złr. 2:30, 37 złr. 3 20, 407” złr. 3:60. 
Modne gusiki kuliste z piki jedwabnój, czarne lab kolorowe, za 12 tuzinów: 20” złr. 160, 227 
złr. 1:90, 24” złr. 2:25, 26™ złr. 2-50, 29™ zły. 2:80, 307" złr. 3'10, 37” złr. 4:20, 407” złr. 475. 
_ Teżsame towat secunda o 15% tanićj. 
Guziki do paletotów damskich półokrągłe, kuliste lub płaskie, za 12 tuzinów: z materyi 40” złr. 3, 
48" złr. 3'60; z piki jedwab. 40'" złr. 3:60, 49™ złr. 4:20. Robota pasamoniczna od tuz. 60 c. do złr. 1:55. 


Franc. polerowane gusiki rogowe, za 12 tuzinów: 1 e. 75, 8” e. 90, 9™ złr. 1-10, 10™ złr. 1-30, 
11 ‘zir. T50, 1% 


An D T V A WIEC N WRC aa a a w ŻE AZ ARA EE 


Frandsle jedwabne, czarne lub kolorowe. za metr: A c 45, B ©. 60, C 6. 80, „1, E złr. 1:20, 

HE z: 1:50, G złr. 1:80, H złr. 2:20, I złr. 250, K złr. 2-80. Teżsame ze sznurkami lub koronkami 

AE ; o 10 cnt. na metrze drożój. 

Modne taśmy do sukien, czarne lub kolorowe, za metr: wełniane od 18 c. do 40 c, jedwabne od 

30 c. do 70 c., aksamitne od 18 c. do 30 c., sznurkowe od 60 ox do złr. 1:80. 

Następnie wielki skład wszelkich e EA do gotowalni damskićj, wstążek i innych towa- JJ: 

rów strojnych. Wszelki komis będzie załatwionym. SJĘg" Obszerne cenniki na żądanie, A 

za zaliczką. 0 Przy znaczniejssem zamówieniu rabat. "qq (2596-4-) 


zł., mieszkanie w Zakładzie z opałem. Obo- 
wiązki określa osobna. instrukcyą. 
„718. QOehmietrzynichłopców |$ Ausverkauf: syjen, Pra 
i ochmistrzyni dziewcząt. płaca terntraase 16. 
roczna ksżdój po 70 zł., oraz mieszkanie 
przy wyspa oddziale; wikt stosowny. Obo- La 
wiązki: Mącierzyńska opieka nad sierotami 
sy ahinata Soak godzinami szkolnemi. LNIŻONĘ cely nafty. 
odania wnosić należy najdalój dy dnia ; 3 
9 grudnia 1877 r. na mój Sierens Tow.| W Składzie Nafty i Lamp przy ul. 
Dożrocz. (ul. Kanonicza Nr. 126). O iloj Mikołajskiej- pod Wr. 424, sprze- 
możności powinny być do nich dołączone |daje 1 litr Nafty najlepszej niezapalnej 
świadectwa, z którychby wypływało uzdol- po 22 cent. (2788-2-5) 
nienie kandydata, 
W końcu nadmienia się, że urzędy po- H. Fritsch, 
wyższe nie dają żadnego prawa do emery- dom handlowy 
tury lub zaopatrzenia wdów i sierót, oraz, ię 
że zamianowanie nastąpi tylko na. lat trzy. 
Kraków dnia 6 października 1877 r. Asystent farmaocyi 
Z Rady ogólnej Tow. Dobroczynności. | biegły receptaryusz, poszukuje umieszcze- 
Prezes nia. Bliższa wiadomość pod liter. HI. BR. 
Dr. K. Hoszowski. poste restanto Bełszewce. (2832-2-3) 
Sekretarz 
Dr. Leon Cyfrowicz. a 


Podarki na wilię Bożego Waródzenia 


tylko za 4 złr. 95 ©. w. a. GW 
30 najnowszych bawidełek dla chłopców i dziewcząt wszelkiego wieku 

i stanu, między temi pyszne kawałki, które sprawią rażenie. $ 
BG" Należy się spieszyć z zakupnem, gdyż później nadchodzące zamówienia nie mogą być 

punktualnie wykonane. 
1 wielki teatrzyk w pudełku zapakowany, z fi- | 1 wspaniała lalka, prawdz: Wiedenka, ubrana, 
ami i dekoracyami. i mniejsza. lalka do ubierania, 
1 instrument muzyczny dobrze strojony, na któ- | 1 mechanicznie krzyczące zwierzę, czyli djabeł 
rym każde dziecko grać może — piękne cacko. | :leśny biający wiele hałasu, 
1 kompletny sztuciec z metalu Britannia. 1 śliczna książeczka z obrazkami i tekstem dla 
1 pudełko zawier. rosyjsko-turecki teatr wojny. starszych i młodszych... ... ję 8 
1 pud. zawier. kompl. urządzenie kuchenne z met. | 1 trąba sygnałowa , Śryębarny instrument do 
1 trąbka czarodziejska, bardzo oryginalna. naśladowania głosu zwierząt. 
1.bardzo piękny młynek do kawy z szufladą. |1 pudełko ze zwierzętami. 14 pó 
1'neapolit. xo za z balonem powietrznym, 1 bardzo pięk. zegarek dla dzieci z łańcuszkiem. 
12 yr w dó zawieszenia na drzewku. |1 tajemnicza piłka. „ SKS! 
30 lichtarżyków. na. drzewko. 1 pudełko Sado Wat zawieraj, pierścionki itp. 
130 kolor. elektrycznych świeczek ceresynówych. | 1 wspaniała wyzłacana notatka. > 
1 elektryczna kula szklanna, zawieraj. wewnątrz | 1 mała gra towarzyska dla chłopców i dziew- 
zwierzę; jeżeli się kulę zawiesi, skacze zwierzę |- cząt, bardzo pouczająca i bawiąca. 
1 gra Froblowska. (2692-2-6) 


i nie łamie sig. 
Wszystkie te rzeczywiście łądne i każde. dziecko zajmujące zabawki, razem 90 sztuk, ko- 
sztują tylko JED” 4 złr. 95 6. w. a. "mg pócztą Ka Pre fni 50 c. więcej. i 
Prócz tego bardzo wielki skład w Wiedniu wszelakich zabawek, jak: lalki ubrane wedle 
najnowszej mody po c. 90, złr. 1, 150, 2, 3, 4, 5 do 10 złr.; lalki nieubrane z włosami krzy- 
czące, śpiewające, gadające "po złr. 1:50, 2, 3; także całe zbroje dla chłopców: 1 strzelba, 1 sza- 
bla, 1 ćzako, 1 bęben, 1 ładownica, 1 trąbka itd. garnitur po zły. 1-50, 2-50, 3-50 i.4:50. 
Sprzedaż odbywa się od dnia i listopada do 286 grudnia. 


Spiel waaron- Depot, Wien, Praterstrasse 16. 


ES' m D 34% 
© 


X BROMURE DE CAMPHRE Sp 


Du Docteur CLIN 
LAURÉAT DR LA FACULTÉ DE MÉDECINE A PANS 
(PRIX MONTHYON) 


KAPSUŁKI I PIGUŁKI Dra OLIN 
z Bromku kamforowego używaj 


Ekspedytor pocztowy DY 
i telegrafista 


znajdzie umieszczenie od łgo grudnia 
b. r. — Adres: 7. Jastrzębski, Kraków, 


ul. Zwierzyniecka L. 45. (2830-2-3) 
„Się 
w słabościach muzgu i A Ada a 


CUKIER eane 


i ów od » 

w kostkę rąbany, ISTA 

mie fabcyezmy, w dwóch gatunkach]  § Bysterynch, Padaczce, Zawrotach, 

i mmączkę, oraz wszelkie to-| ff Obłędzie, Boleściach głowy, Dole- 

wary korzenme, wódki gdań= bigi | gd Freraęc Sao Bleloy 
skie, łańcuckie age pole boke ste are ARUGA 

wyrobu, rum angielski, po- “R 

leca handel A. Mecnarew- W panriu u ben) On oną 

skiego przy ml. fzezepabakiej, Pp. Mrono: 

( -3- | 
cetC*i lipopa; we Lwowie, w aptece | 
a; 


Handel. Edwarda: Fchga | eee 


W KRAKOWIE 


otrzymał świeży transport Herbaty TREE 

i poleca takową 1/, kilo po złr. 4, 3, (es. król. (CEF uprzyw. 

złr. 2:50 i 2. Zamowienia zamiejscowe raper 0 a 
będą odwrotną pocztą uskutecznione. R l j g l yj k rpa S. Kar l L dwik 

W tymże handlu może znaleść mło- 0 8 a C S a SZAN ROOSĘ SZ a u i 


dziemiec zamiejscowy, który. skoń- 
czył 3cią klasę gimnazyalną z dobremi 
świadectwami, miejsce praktykanta. 
(2715-4-4) 


Wypożyczam 


: APERT Z dniem 20 Listopada b. r. zaprowadza się taryfa wyjątkowa dā tranz 
| kieraty, które pełnią tę|sporfów zboża, ziarn, strączkowych, nasion olejnych i wyrobów mełtych ze 


sama służbę, co parowe j 4 p | j aga żuck 
małocannie pe ae 40|ZDOŻA'i ziarn strączkowych z Rosyi pochodzących, w ilościach po 


Nr. 10729 z r. 1877. 


Obwieszczenie. 


(2799-1-2) 


w 


dziennie. (2621-6-6)|najmniej 10,000 kilogr. na jeden list frachtowy, — która to taryfa zawiera 

L. Zieleniewski |obniżone pozycye frachtowe dla ruchu z Podwołoczysk, Brodów, — względnie 

iż Kraków. „|iwowa, Krakowa do Wirtembergu, do Badeńskiego, Hesyi, Palatynatu reńskie- 
WB m 7 gö i Alzacyi i Lotaryngii. 

nez bol si Pozycye tój taryfy wyjątkowej zastósowane będą w drodze restytucyi i do 


ka lekarstw przeszkadzających trawieniu, 
(udwież bes chorób następnych i przez: 


tych transportów, które poddane będą reexpedycyi na stacyach: Lwów, Kra- 


: polaka noms; metody, duświadaośd w ków, Wiedeń (dworzec kolei Północnej, także dworzec kolei Elżbiety i składy 
nisziiosonych wypa 


miasta Wiednia (Lagerhaus) i Monachium (zarządy domów składowych na dwór- 
tóach; kolei Wschodniej lub Południowej.) 

=- Bgzemplarzy tej taryfy wyjątkowej dostać można na naszych stacyach 
związkowych, w naszej dyrekeyi ruchu wó Lwowie, i w ekonomacie' naszym 
w Wiedniu. 


Wiedeń dnia 14 Listopada 1877 r. 


Generalna Dyrekcya. 


upławy medzoówój, 
ck świeżo powy jakoteż bardzo sa- 
'aerzało, naturalnie, gruntownie i 
azyb,ka 


kde. Młlewams wii," R 
oałonsk lekarskiego wydziału, © 
S 14: 


Wylecza także wyrzuty wkórną , vwgżaniaj 
upiawy a kobiet, bladaczkę, niepłodność, 
upiawy, WUP” osłakiomio magukie+ 
| bes wyrcynania i bem wypalania KARG. | 
i wrzody wyzelkiego rodzaju. 
Listownie takież same ordynowanie. N 
6 siaae, T i ra ià, a A ia 
owe na e natychmiast przes 
2583-86 1 h 


w wi 


ulica Szewska Nr. 221 pod Barankiem 
mając rozliczne stosunki w kraju i za 


granicą, zajmuje się umieszczaniem gu- GB 4 miot rwale 


wernerów, guwernantek i bon, narodo- 
wości polskiéj, francuskićj , angielskićj 


ME W SKŁADACH WIN 


APTEKA 
RF |. Federowicza w Krakowie | "zyzy e zyja u Rynku głównym 


WŁADYSŁAWA BAŻANĄ 


jest do sprzedania po zniżonych | zaopatrzona w środki specyalne, poleca własnego 


cenach znaczna ilość beczek | . wyrobu: 

. H e najprzedniejszą WW. de Co- 
próżnych z wia węgierskich, logne doub le. Planks popisa fiato i 
austryackich i franċuskich — | Wodę anaterynową do płukania W, WZzma- 


miary od 180 do 750 litrów. | foso, Flaszka 40 canijo 0469 79by w zupełni bia 


z3 
(2766-4-6) 
Biuro umieszczeń | tela w Andrychowie 


J ustyny Jędrzejewskićj Bliższa wiadomość u właściciela, (2827-28) 


w Krakowie, 


KASY 


Fryderyka Wiesego 
nabyć možna w Krakowie jedynie 
w Agonoyi dla Rolników 


%. Mikuckiego 
w Krakowie pod Mr. 28. 
(2507-44-) 


i niemieckićj. 
(Listy przyjmują się opłacone). 
(2775-4-) 

IID 


la cierpiących m piersi | 


Z sennu WA ZE A CZK CIE WZA 
Od 30 lat ulubiony i wedle lekarskićj opinii 
wielokrotnie wypróbowany 


K Syris chen $ 
KRAI! 
fir 


A RCIE O z 
ziołowy sok styryjski 
jest zawsze świeży do nabycia. 
Cena flaszki 88 c. 


We fabryce miodu 
Kazimierza Robackiego 
przy ulicy PA pod L. 271 
w Kra e, 


można dostać wyborowego miodu stołowe- 
go na litry; jakoteż starego miodu w bu- 
telkach z roku 1841, w różnych gatunkach 
jakoto: Wiśniaku, Maliniaku , Dereniaku,. 
po bardzo umiarkowanój cenie. Biorącym 
więcój naraz, opuszcza się. 109%/, „od. ceu 
stałych. (2755-38-20) 


Larząd dóbr Marcinkowice 


(poczta Nowy Sącz), poszukuje u- 
zdoinionego ekonoma, ka- 
walers, obznajomionego dokładnie z u- 
prawą roli i chodowlą bydła, za stałem 
wynagrodzeniem 200 złr. rocznie i pro- 
centami od czystego dochodu. 
Poszukuje także zdolnego 
agenta do sprzedawania 
piwa w Krakowie, Tarnowie, Dębicy, 
Rżeszowie i Przemyślu.* (2740-3-10): 


Sześć dużych pieców żeiąznych, 
różnćj konstrukcyi, jest razem za 
65 złr. w Podgórzu pod Czar- 
nym orłem do sprzedania. (2674-3-3) 


Domek mirowany 


składający się z pięciu stancyj i sionki, 
jest z welnej ręki do sprzeda- 
mia. Wiadomość schodząc z mostu Zwie- 
rzynieckiego, ulica Wygoda pod Nr. 93. 


g 


nebige Resehrelibun; 
er Piasehen gn 


|! Przeciw cierpieniom nerwowym 
lub osłabieniu !! 


J.Engeih ofera esencya 
ma mięsnie i nerwy 


z aromatycznych ziół alpejskich. 


Bez zaprzeczenia wyborny środek przeciw 
reumatycznym cierpieniom twarzy i stawów, 
zawrotowi, bólom krzyża, osłabieniu nerwów 
1 ciała, szczególniój jednak przeciw osła- 
bieniu części płciowych i powsta- 

Jącym ztąd innym chorohom. 

Cena flaszki 1 złr.. 


I Praeciw sint pue i astmie l 


polecić należy usilnie rozlicznemi świadec- 
twami jako wyborny chwalony 

Vf 

Ę 


rnp wapienny z podtosforanu 


z T Et wapna. (2630-2-2) 
Szczególniejjgodaym polecenia jest dla 
słabowitych lub angielską choro- | R 
ba dotkniętych dzieci, gdy wzma- (CRO 


cenia kości. 
n „Cena flaszki 1 złr. i 


REF" Ważne Wi 
dla Szan. PP. właścicieli 
) gorzelń, piekarń, cukierń 


Sj SA 
Drożdże prasowane 


% X fabryki PP. Mauthera i Syna 
+) w Wiedniu, uzaanć jako najsilniej- 
826 i najlepsze w Europie, bo wszel- 
j kie inse gatunki najmnićj o 50%, 
w dobroci przewyższają; przy= 
[) chodzą codzień świeże 

do Krakowa, zę 
de handlu Jana Nagla 
przy główym Rynku. — 
44 Zamiejscowe zamówienia uskute- 
4 czniają się spiesznie. (2232-11-) 


[Dla cierpiących na zęby! 
„ Stomalikon, woda do ust 


Dra Bronn dentysty w Wiedniu. 


Jako wyborna wypróbowana woda do ust 
dlaZzachowania i wzmocnienia dziąseł; prze- 
ciw cuchnącemu oddechowi i pokazującemu 

się pruchnieniu. « (2683-2-12) 
Cena flaszki 88 cnt. 


5 


MA 
A 


Likier żołądkowy Dra Hiromhb- 
, holtza, 

Likier ten wyrabiany z silnych ziół alpejskich, 

doskonale działa na przyrządy trawienia i 


Herbatę, rum i wino 


nadaje się szczególniej na polowaniu, na wy- hurtownie i częściowo, najlep. i najtaniój sprzedaje 
cieczkach w góry i podróży, gdy rozgrze- AM. NE. Mandi 
wając żołądek wywiera bardzo. dobroczynny |] | król, praski dostawca dworu w Bernie (Brünn), 


PA y tat 52 cnt. Rosyjska herbata fawilijna od złr. 1 do 


-50 za 1 kilo 
Składy utrzymują: w KRAKOWIE pp. J. złr. 3:50 za '/, kilo, 
Trauczyńnki, Konst Wiszniewski, || Karawanowa herbata mandarynowa od 
W nosy api J. Jaba A apens złr. 4 do złr. 7 za 1% kilo. 
w ` Knaus; w . Niedziel- i s! 
ski; w BUCZACZU D. Neumann; w CZER- Proch PY najlepany m 
NIOWCACH J. Golichowski apt.; w KOŁO - /ą kilo. 2 


za 
Rozsyłki za zaliczką. — Cenniki darmo, 


„ . rr + „BELT | 
Ważna wiadomość! Wojna zimie! 
Znaczne wypłaty i późna pora z jednój strony, 
przeszłorocznia lekka zima i obecny zastój w han- 
lu, powoduje nas do wyprzedania naszego ogro- 
mnego składu po następnych niskich cenach tak, iż 
zaledwie nasze wydatki się zwrócą, a towar kupiony 
darowanym nazwać można, 
Każda pojedyncza sztuka kosztuje 
_ tylko A złr, 50 c. s 
1 kaftanik jedwab. męski luh damski, najlep. środek. 
przeciw zazigbieniu, 1 para jedwab. gatek, V najlep: 
gat.; 1 kaftanik jedwab. męski lub damski w najlep. 
(1801-5-) ; oh HAEA arz 
$ damskich flane ch; simowych 
pończoch najlepszych; 1 ssal simowy. z, wełny, owesé 
wielki,. gustowny i, pigkny;, 1 kapelusz męski pil- 
smowy, modny, gustowny: i piękny; 1. zarękawek 
damski oblamowany fatrom, Gidównć 4.para trse- 


ków pilśniowych lub sukiennych, trwale zrobionych 


7 t6 K | „ | wików pi 

w różnych kształtach, nowe i NR doda kor 
j i piękny; 1 para soch do polowamia., 
Ie owad Brda A 4 l patto dinanti 
y powozów ponieważ zapas przy licznych zamówieniach szybko 
fa F uchsa w Biały. się wyczerpie. | 
SĘ Cenniki rozsyła na żądanie dar. | „2 95: Allgemeine 'Wiener Wirkwaś- 

mó i opłatnie. <gsq (2673-7-10) 


ron -Fabrik in Wien, Looparenadi Banri: 
; 2768-3-4 
Odpowiedzialny rządca drukarni Józef Łakociński. 


MYI Stenzl apt.; w KOMARNIE A, Emperls 
spadk, apt.; we LWOWIE Z. Rucker, J. Pie- 
| pes, J. Beiser, P. Mikolasch, W. Marszałkie- 
wicz apt.; w RA.DYMNIE M. Śmichowski apt.; 
w RZESZOWIE J. Schaitter; w STANISŁA- 
WOWIE Fer. Stecher apt.; w SADAGÓRZE 
D: Rabinowicz apt ; w STRYJU J. Sielecki, 
J. Zgórski apt; w TARNOPOLU W. Stachie- 
wicz; w TARNOWIE W. T.A. Wielogórski; w 
TŁUMACZU Seidtmann % Krauthammer; w 
| ZALĘSZCZYKACH Kodrębskiego. spadkob. 


N Solitera leczy (i listownie) 
| Dr. Bloch w Wiednia, Praterstrasse 42. 


strasse Mr. 11. 


